
Nr, 170. Kraków, 29 Lipca — Niedziela, Rok 1877.
C s a i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pooztą w Państwie A ustryackiem ...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcy i

Prenumerata
nie

na cały rek n a  kw artał
24 zła. 6 zła.
32 zła. 8 zła.

na 1 miesiąc
2 zła. 50 o.
3 zła.

lerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — I . l s ły  z pieniędzmi i prze- 
ięiy.eine Ba prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracył 

\Jidsu w Krakowie. — JAsły rekldinacyjne niczapieczętowane niepodlogąj$ opłaci© pocztowej. — 
Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. — » ę K o p is » « »  nadsyłane Bedakcyi niezwracają się,

lecz bywają niszczone,

P r t n n m r i i ^  p r z y j m n j ą i
W  R r a h e w l e i  Admlnlstracra ,,CZASU" tndzieł urzędy pocztowe. Miejsoową prenumeratę kslf*
gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Ko tajnego. O g r o u e a l a  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
M a d e i t a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy r 
D o t ą c i e n l a  d o  „ C i o a n "  (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 ztr. , _
100 cgzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g r o u c n i a  I p r c n u in r r a l ip  f  
przyjmują: w P a r y i a  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkó- 
wski, Faubourg Poissonifere 33); w t ł  l n ln i w  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- , 
eie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
M o s m  (takie w  Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Hau be & Comp. (takie w Frank­

furcie a. li.) Hotter k  Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Sier­
pień ...............................................złr. 2-50

Od Igo Sierpnia do końca Września „ 5 ' —

W *  Prenumerata liczy się tylko od p i e r w s z e g o  do 
oitatniego dnia w miesiącu.

ijr t& ą w  2 8  llp«a.
Polityka neutralności zdaje się codzienie 

na wszystkich chwiać się punktach. Anglia 
pierwsza zamierza porzucić ją , a zapowie­
dziane wylądowanie wojsk angielskich pod 
Gallipoli świadczy, że wobec szybkich po­
stępów armii rosyjskiej, zobowiązania i przy­
rzeczenia Cesarza Aleksandra wydają się 
gabinetowi St. James niedostateczną rę­
kojmią. Z tej też strony najsilniejszy daje 
się uczuwać nacisk, aby wciągnąć Austryę 
do czynnego wystąpienia, którego doma­
gają się natarczywie w Peszcie i pewne 
stronnictwa i organa w Wiedniu,

Utrzymanie stanowiska neutralnego staje 
się coraz trudniejszem, nie tylko ze wzglę­
dów politycznych, ale także humanitar­
nych. Zasada nieinterwencyi potępiona przez 
najwyższą powagę moralną, jako wynik ma- 
teryalizmu w polityce, pomściła się już nie 
raz na całym porządku i równowadze eu­
ropejskiej; dość przypomnieć następstwa 
neutralności Francyi i Anglii wobec woj­
ny prusko-au8tryackiej z r. 1866, a w od­
wet skutki neutralnego stanowiska Austryi i 
Anglii w r. 1870. Kto wie jednak, czy pla- 
toniczna interweneya dyplomatyczna Europy 
w r. 1863 nie była jeszcze szkodliwszą i 
czy to zdradliwe stanowisko gabinetów 
podniecających ofiarę a nieumiejących jej 
zasłonić od ciosów, które wpływ zagranicy 
wywołał, nie zostaje w ścisłym związku 
z obecnem położeniem, kiedy już te same 
trzy państwa, które czyniły przedstawienia 
Rosyi nie poparte akcyą, nieznachodzą środ­
ków w strz y m a n ia  jej pochodu w Turcyi.

Gdyby nie wspomniane fakta wydania 
Polski na zagładę, opuszczenia Austryi, a 
następnie osamotaienia Francji, innaby dziś 
była podstawa dla interwencyi europejskiej 
na Wschodzie. Dziś jednak wystąpienie An­
glii, jeśli do niego przyjdzie, będzie obroną 
własnych interesów a nie interwencyą na 
podstawie traktatów i prawa międzynaro­
dowego. Chęć wciągnienia Austryi w tę 
grę może dogadzać widokom gabinetu St. 
James, lecz kombinacya podobna nie przed­
stawia warunków i rękojmi, jakich dostar­
czał alians zachodni. Anglia najmniej ma 
poczucia solidarności interesów europej­
skich i obrony międzynarodowego prawa. 
Potrzebować może współdziałania Austryi,

a przynajmniej dywersyi z jej strony, lecz 
byłoby złudzeniem liczyć na wzajemność 
jej w danym razie.

O wskrzeszeniu przymierza zachodniego, 
które stanowiło ostatnią podstawę wspólne­
go działania mocarstw europejskich, nie 
ma dziś mowy. Interwencyą europejska jest 
przeto czczem słowem, które jak niezdoła- 
ło pomimo wciągnięcia Niemiec i Rosyi na 
konferencyach konstantynopolitańskich wy 
módz na Porcie ustępstw i reform, tak nie 
jest w stanie nawet wstrzymać okrucieństw 
i rzezi, a tem mniej postawić zapory prą­
dowi polityki aglomeratów.

Napoleon III, kiedy zainaugurował sy 
stem aglomeratów pod mianem zasady na 
rodowości, dał się unieść idei, którą pod­
niósł wbrew interesom Francyi, popierając 
jedność Włoch i Niemiec, fasada narodo­
wości przerodziła się wnet w dążenia szcze­
powe, które wywołały pewną solidarność 
w polityce zaborczej. Przypuszczać trudno, 
aby trwałem mogło być wspólnictwo pan- 
slawizmu z pangermanizmem; ale już wąt­
pić niepodobna, że Rosya ma zapewnione 
poparcie Niemiec, że gabinet berliński, który 
ciągle popychał do wojny, nie zamierza 
wytknąć jej szerzeniu się granic, ani wstrzy 
mywać pochodu wojsk rosyjskich. Inter 
weneya zaś europejska bez Niemiec jest 
w obecnem położeniu niemożebną. Wystą­
pienie Austryi z Anglią mogłoby tylko 
utrwalić porozumienie Niemiec z Rosyą. 
Porozumienie to wszelako w obecnem sta- 
dyum nie jest jeszcze przymierzem, bo zbyt 
sprzeczne, zwłaszcza na przyszłość, krzy­
żują się zamiary i widoki. Neutralność nie­
miecka, która zdaje się przechodzić w zu­
pełne zobojętnienie dla toczącej się kwestyi 
wschodniej, ma jeszcze, jak nas zapewniają 
z dobrego źródła, zasłonę w polityce trój- 
cesarskiej. Kombinacya ta lubo tak sztucz­
na, utrzymuje się w Berlinie w całej swej 
mocy. Dla Cesarza Wilhelma według tych 
św ieży ch  in fo rm acy j, k tó re  n a s  dochodzą, 
ma ona urok p o lity k i m o n arch iczn e j tro i- 
stego cezaryzmu; dla ks. Bismarka zaś 
jest zapewnieniem, że zachodnie mocarstwa, 
którym niesie główną niechęć, nie podejmą 
kwestyi europejskiej samodzielnie. Nadto 
kanclerz dając Rosyi wolność działania na 
Wschodzie, pragnie trzymać ją w szachu 
przez stanowisko Austryi. Piszą nam nadto, 
że wystąpienie Austryi z Anglią uważanoby 
w Berlinie nietylko za wyłamanie się z  trój- 
cesaraktego związku, ale za rzucenie ręka­
wicy Niemcom, które nie chcą, aby między 
nimi a Austryą stawało widmo przymierza 
zachodniego.

W tych warunkach polityka von Fall zu 
Fall wlec się dalej musi, jeśli Austrya 
nie ma wyłamać się z pod trójcesarskiego

przymierza. Wystąpienie Austryi wymaga­
łoby jednak innej podstawy i kombinacyi, 
któraby umożebniła interwencyę wspólną 
mocarstw, czy to w imię traktatów, czy 
w imię względów ludzkości; zgoła, gdyby 
istniała jeszcze Europa, gdyby istniał Za 
chód.

I0RE8P0NDENCTA „CZASU?
Poznań 27 lipca.

Najdawniejsze tak pożyteczne Stowarzyszenie na?ze 
naukowej pomocy, wystawione jest obecnie na wiel­
kie zachwiani*, jeśli fakt i zdrowy rozum dyrekcyi 
temu nie zapobieży i to jaknaj prędzej. Rzecz się tak 
ma: między podpisami na adresach do syndyka 
rzymskiego, z powoda owej radykalnej demonstra­
cji w Rzymie, niby na cześć Mickiewicza urrądzo- 
nej, znajduje się kilkanaście podpisów stypendystów 
naukowej pomocy, chociaż statuta wyraźnie prze­
pisują, że stypendyści winni się chronić wszelkich 
damonstracyj. Młodzież ta  nis jest bardzo wianą, bo 
jedynie dała dowód braku lozsądku politycznego, do­
świadczenia, słabości wobec swawolnych a krzykli­
wych menerów, którzy te adresa po uniwersytetach 
forytowali, nie jesteśmy zdania, by dyrckeya za tę 
swawolę pomoc stypendystom odebrała. Winna ona 
tylko jaknaj prędzej fakt "potępić, młodzież publicznie 
naganió, bo iaaczoj wobec podobnej, gdyby pozj- 
stała, bezkarn j krzyczącej swawoli wobec Kośuo- 
ła i religii, musieliby duchowni usunąć s ę  od u- 
działa w Towarzystwie, o czem wiele już jest mo­
wy, a usunięcie się duchowieństwa, w którego 
ręku spoczywała cała organizacja Towarzystwa 
w kraju, i z którego kieszeni główne ofiary do Kasy 
Towarzystwa płyną, równałoby się upadkowi To­
warzystwa. Temu winna Dyrekcja jak najspieszniej 
zapobiedz, nakazuje jej to obowiązek wobec mło­
dzieży i kraju. Polowanie policyi na młodych du­
chownych, obsługujących osierociała parafie, staje się 
coraz energicmiejsze. Złapano już czterech zasłużo­
nych i pełnych poświęconia młodych lewitów, ale 
jrźli wolno rządowi z swego stanowiska więzić no­
woczesnych apostołów, to pr?ynajmniej rząd, który 
sam siebie szanuje, nie powinienby dozwolić gwał 
tów i brutalstw, jakie przy podobnych aresztowa­
niach się dzieją, a które tylko władze w ohydę po­
daje. I  tak młodego księdza, którego pod Reszewem 
w nocy u chłopa ujęto, szarpali żandarmi za koł­
nierz, psem szczając, ńiepozwolili się eo snn zbu­
dzonemu całkowicie ubrać, i dwie mile piszo do 
więzienia w nocy, przy koniu do Beszewa pędzili, 
w innych miejscach jak w Międzyrzeczu odmówili i 
własnej pościeli i wyżywienia, dając pryczę do spa­
nia i wikt z kotła więziennego. Postępowanie to 
względem ofiar prześladowanych, ma być cechą cy­
wilizowanego państwa, które poświęcenie religijne 
jako zbrodnię traktuje.

Konstantynopol 20 lipoa.

Jeźli okrucieństwa popełniane przez kozaków ro­
syjskich, stają s’ę powodem zniszczenia okolic ture 
ckich, to gorsza jeszcze klęska grozi Turkom w na­
padach własnych ich źcłoierzy, jak Zejbeków i Czer- 
triesów. Z Adryanopola odbieram wiedomość, że na 
Jeni-Zagra, zamieszkała przez Bułgarów, napadli 
Zejbekowie i okropnie miasto to zrabowali. Z tegoż 
źródła donostą mi, że Reuf basza wysłał dwa bataliony

przeciw Rosjanom. Oddział ten wpadł w zasadzkę i został 
zupełnie zniszczony; trzeci batalion, który chciał Bię 
przedrzeć przez Bałkany, na; adli Rosjanie w jakimś 
wąwozie i większą część wycieli, największa liczba 
padła zeibeków, czego nawet w kolach tureckich nie 
żałują, wszystkim bowiem dali się we znaki. Ucie­
kają oni wraz z Czerkiesami z szeregów, rabując 
ciągle wsie bułgarskie. Władze zatem tureckie nie 
mogąc sobie inaczej z niemi poradzić, powiąza­
nych dezerterów odstawiły do Adryanopola, który 
jest przepełniony zbiegami. Cała ludność okoliczna 
chroni się tam, w obawie, jeśli jnż nie Riayan, to 
własnych Zeibeków i Czerkiesów. W Adryanopola 
pełno tych zbiegów, którzy bez kawałka chleba 
W najokropniejszej nędzy, chodzą po ulicach, ży­
wiąc się z jałmużny. Narzekają tu  powszechnie 
na niedołężne dowództw armii tureckiej, częste za­
sadzki, w które popadają drobniejsze oddziały ture­
ckie, dowodzą braku pilności i nieznajomości okolicy. 
Przejścia Bałkanu nie wszystkie są strzeżone, naj­
lepiej zaś te, przez które Rosjanie nie myślą prze­
chodzić. Sulejman basza nie nadpłynie do Makri 
przed 25 b. m. bo eskortujące go statki płyną bar­
dzo powoli. Dnia 17 był dopiero w Korfa. Opóźoie- 
nie korpusu hercogowińskiego, który jest tak bardzo 
nad Danajem oczekiwany może żaden szkodliwie 
wpłynąć na dalszy rozwój wypadków wojennych.

Dziś odebraliśmy tu wiadomość o zajęciu Balczy- 
ku przez Rosyan. Wysłano ztąd zajbeków tam na 
pomoc. 2000 Czerkiesów z koszar Dawuda baszy, 
wzbrania się wyruszyć na pole walki, mówiąc, że 
powinni bronić Stambułu, opuszczonego przez woj­
sko. Rząd bezsilny niema żadnych środków, aby ich 
zmusić do opuszczenia Konstantynopola, wszelkie 
perswazje nic nie pomogłr. minister wojny rozpo­
czął z niemi rokowania. W miastach opuszczonych 
przez Turków Grecy ujmują się za Muzułmanami 
przeciw Bułgarom. Rosjanie obchodzą Bię zarówno 
z Grekami, Żydami i Turkami, uważając wszystkich 
bez wyjąlka za nieprzyjaciół.

Zamierzony odjazd Sułtana do Brassy, zresztą 
gwaidyi przybocznej, która tu jeszcze pozostała, 
wprawia w wielki niepokój ludności mnzuhnańikiej.

K r a k ó w  27 lipca. Polit. Corr. podaje nastę­
pujący list ze Lwowa z 24 b. m.

Wczoraj namiestnik Galicyi hr. Alfred Potocki 
powrócił do Lwowa z objazdu po powiatach wscho­
dniej części kraju. Różne dzienniki łączyły tę podróż 
z knowaniami antisocyalnemi pomiędzy ludnością 
wiejską wschodniej Galicyi, co o tyle jest prawdą, 
że hr. Potocki wybrał sobie te powiaty do objazdu, 
z których pojawiały się w dziennikach pogłoska sen­
sacyjne o komunistycznych agi.ycyach. Hr. Potocki 
objechał powiaty arnopolsk i, .srf-ałacki, hnsiatyński, 
czortkowski, borszczowski, zaleszozycki, bnczacki, tłu- 
maoki i stanisławowski. Możemy na pewnój zaręczyć 
podstawie, że rezultatem podróży namiestnika i sta­
rannego wywiadywania się o istotnym stanie rzeczy, 
było zaprzeczenie większej części niepokojących po­
głosek. Hr. Potocki w powiatach, które objeżdżał, 
miał styczność z wszystkiemi warstwami ludności, 
wywiady wał się o stosunkach miejscowych z auten­
tycznych źródeł i doszedł do przekonania, że widmo 
czerwone, ukazujące się w szpaltach pewnych pism 
senzacyjny h i jasnowidzących, o wiele groźniej Bię 
ukazuje, lub też powstaje jsko utwór wyobraźai. Naj­
bardziej przekonywającą jest okoliczność, że szlachta 
i żydzi, a więc te dwie warstwy, przeciw którym 
miał być zwrócony spisek, niepodzielają wcale obaw, 
które z strony pewnej starano się w nich wzniecić; 
zgoła okazuje się, że dzienniki, które rozpuszczały 
niepokojące a zmyślone pogłoski, postępowały z lek- 
komyślncścią niedającą się usprawiedliwić. To też po­

mysł komitetów bezpieczeństwa, który niektóre dzien­
niki podniosły, był sobie,niewinnym coup dc theatre 
w nieudanej sztuczce sensacyjnej.

Minister handln mianował koncepistę pocztowego 
Emila G a b e r l e g o  komisarzem pocztowym.

W porozumieniu z ministerstwem spraw wewnę­
trznych minister wyznań i oświecenia ustanowił na- 
stępnjących fhnkcyonaryuszów dla ścisłych egzami­
nów medycznych na uniwersytecie krakowskiem na 
rok 1877/8: komisarzem rządowym Dra Antoniego 
B r y k a ,  profesora uniwersytetu; tegoż zastępcą Dra 
Lucjana R y d l a ,  profesora uniwers.; WBpółegzamito- 
rem przy II egzaminie medycznym profesora Dra 
Macieja J a k u b o w s k i e g o ,  tegoż następcą profe­
sora Dra Antoniego R o s n e r a ;  współegzaminatorem 
przy III egzaminie medycznym lekarza sztabowego i sze­
fa oddziała chirurgicznego wojskowego szpitali kra­
kowskiego Dra Franciszka D a n k a ,  a tegoż zastęp­
cą prymaryu8za szpitala św. Łazarz* Dra Alfreda 
Ob a l i ń s  k i ego .

Wiedeń 27 lipca. Zgromadzenie ludowe w Pe­
szcie odbyło się wczoraj, jak było zapowiedzianem. 
Zagaił je o godz. 5 popołudniu Franciszek P u l s z k y .  
W przemówieniu swojem skreślił przebieg dotych- 
czasowój wojny i zachowanie się rządu. Właśnie te­
raz, gdy sytuacja staje się groźniejszą, gdy okru­
cieństwa Rosyan wywołują oburzenie Europy i całe­
go świata cywilizowanego, rząd milczy. Obowiązkiem 
jest tedy ludzi skorzystać ze sposobności i dać wy­
raz swemu usposobienia i zapatrywania- Klapka roz­
winie szczegóły sytnacyi.

Natychmiast wysiano deputacyę do Klapki z za­
proszeniem, aby wystąpił na zgromadzenia. Poseł Pa­
weł K i r r a l y i  nadmienia, te  opicia publiczna mu­
si wspierać rząd w chwili, kiedy sejm nie jest ze­
brany, aby mógł występować energicznie w obronie 
intereBÓw węgierskich.

Jenerała K l a p k ę  powitano okrzykami i oklaska­
mi. W mowie swój starał on Bię wykazać, że r:z- 
szr rżenie się potęgi Rosyi nad dolnym Danajem, 
która w skutek życzenia Cara, każe powstać wszyst­
kim ludom od zatoki kotarskićj aż do ujścia Duna­
ju, po rozbiorze Torcji zwróci się ta potęga prze­
ciw naszój monarchii i w ogóle przeciw cywilizacji; 
Tarcys, pomimo, iż jest opuszczoną, nie jest słabą, 
lecz okazuje bohaterskie męstwo, a okrucieństwa 
muzułmanów mścić się będą ua chrześcianacb. Mo­
narchia nasza znajduje Bię wobec alternatywy: so­
jusz albo z RoBją albo z Anglią. My wiemy za któ­
rym się eświadcz>ć, jeśli chcemy pozostać Węgrami. 
W każdym razie musimy na to nalegać, aby zni­
szczeniu Taroyi kres położyć.

H e l f y  jako ilustrację okrucieństw popełnianych 
przez Rosyan odczytuje telegram donoszący, że w pe- 
wnśj wsi bułgarskićj pozostało z 650 mieszkańców 
tylko 13, w innśj z 50 tylko 3 żywych. Sroży się woj­
na zniszczenia. Wiemy, jakie środki doradzać mamy 
rządowi, jeżelibyśmy chcieli pójść za naszemi sympa- 
tyami, i życzeniami, lecz powinniśmy kierować się na­
szemi interesami, nie zaś życzeniami. Żądać atoli mo­
żemy, aby położono kres rosyjskiśj polityce zdobyw- 
czó;. Jeśli głos nasz nie będzie słyszanym,! to dzia­
ła muszą być słyszane. Gotowi jesteśmy ktżóój 
chwili do ofiar z naszego dobytku i z naszej krwi, 
kiedy jednak wystąpić mamy w obronie naszych in­
teresów i czy w związku z Anglią, to niech roz­
strzygnie rząd, który zna sytuację. Mówca wnosi 
rezdccję, którój myśl odpowiada, jak twierdz', in­
teresom obu połów monarchii, „albowiem jedni je ­
steśmy, gdy chodzi o wojnę na zewnątrz."

Nad tą rezolnoyą powstała wraawa, poczem F a l -

Część literacko-artystyczna.

Rosja teraźniejsza i angielskie o niej sądy.
J'aime qu’tin Russe soil Russe 
Et quun Anglais soit Anglais.

Minęły już czay,  w których Rosjanie mogli na­
rzekać, że Europa ich nie zna, zusć ich nie chce, 
że tylko w złej wierze, z uprzedzeniem, z chęcią szko­
dzenia wewnętrzne ich stosunki podpatruje. Teraz 
owszem m n ż ą  się publikacje o Rosyi, Rosyi przy­
chylne, nietylko w Niea czech, ale i we Francyi, 
w Anglii nawet. Revue des deux Mondes i angel- 
skie Przeglądy, np. Fortnightly Review liczne mie­
szczą o Rosyi artykuły; wychodzi też niemało ksią­
żek, bądź tłomacionych, bądź oryginalnych, obejmu­
jących stndya nad urządzeniem społecznem, obycza­
jami, literaturą. Oto już w tym roku p. Antonin 
P r o u s t ,  członek francuskiej luby deputowanych, 
wydaje ze źródeł rosyjskich dzieło pod tytułem: La 
socUte russe, a jednocześnie wychodzi przekład naj­
świeższego angielskiego dzieła o Rosyi p. Mackenzie 
W a l l a c e :  La Russie; le pays, let institutions, 
let moeurs, owoc własnych jego sześcioletnich badań 
na miejscu. Niemniej interesują lię historyą polity­
czną i literacką. Przytoczymy tu : R am  b a u d ,  la 
Russie epiquc, Paris 1876, tuCzież Ba l s t on  a pieśni 
ludu, skazki i opowiadania historyczne, wydane 
w Londynie 1874 r. Widoczną zdaje się być między 
Zachodem a Wschodem Europy chęć bliższego po­
znania się i porozumienia. Dobrze zrozumieć się wza­
jemnie, natrafić na punkta zgodnego zapatrywania, 
unum veUe et nolle początkiem jest przyjeźoi. Da­
wniej przepaść oddzielała Zachód cd Rosyi, teraz 
przepaść tę już zmniejszyły gruzy z obu stron do 
niej zrzucane; pebrzeźe rosyjskie podniorło Bię nieco 
i rozwidniło, europejskie obniżyło się widocznie, po­
zostaje tylko obie te płaszczyzny połączyć mostem, 
a mostem tym jest zasada, której z obu stron coraz 
jawniej hołdują, że to dobre, co korzystne. Tak więc 
wygodnie będą mogli sobie rękę podać zgniły Za­
chód (jak mówią jeszo£e słowianofile) i barbarzyńska

Rosya (jak mówili przedtem liberaliści), chyba, że 
w zbytniej gorliwości o zasypanie przepaści, tyle 
w niej nagrom adzą gruzów, że już nie równina, ale 
góra się utworzy. Zobaczmyż o ile słowianofile i li­
beraliści mogą się porożami ć.

P. Mackenzie Wallace, który dosyć przenikliwie, 
a w każdym razie bardzo nienamiętnie Rosję Btu- 
dyował, dobrą robi uwagę, że doktryna Błowianofilów, 
chociaż zaczepia o niektóre właściwości tkwiące rze­
czy wiście w pojęciach i uczuciach rosyjskiego lulu, 
jednak w zasadzie swojej i teoryi nie nosi na sobie 
cechy samodzielnego i oryginalnego wyrobu rosyjskie­
go du -ba, owszem, nie w czem innem czerpie swój 
początek, jak w naśladowaniu i przyswojeniu sobie 
prądów myśli w zachodniej Europie powstałych. Po 
upadku bowiem napoleońskiej potęgi zawładnęła u- 
mysłami, zwłaszcza w Niemczech, romantycznie pojęta 
idea narodowości, jako reakeya przeciwko duchowi ko­
smopolitycznemu. Wszystko, co zdawało się byó spe- 
cyalsą i wyłączną właściwością nsrodu, obudzało en- 
tuzyazm podobny do tego, jaki wzniecały niegdyś po­
mysły kosmopolityczne na przyrodzonem prawie o  
parte. Ruch ten i dobre i zle sprowadził skutki. U- 
mysły poważne pobudził do głębszego badania dzie­
jów i literatury narodowej, ale także w wielu razach 
skrzywił poję:ia, dając podnietę do przesadnej cheł­
pliwości, fałszywych poglądów, namiętnych i niespra­
wiedliwych ocenień, gorliwością patryotyczną upczo- 
rowanyeh. To są prawie słowa p. Wallace, które 
właściwie nie do nas się stosują, bo wiadomo, żeśmy 
nie potrzebowali uczyć się patryotyzmu od Kórnera 
i Arndta, że ruch estetyczny w tym kiernnku trafił 
u nas na grunt pracą dziejową dobrze przygotowany 
i zrodził śsietną epokę naszej poezyi, żo w reszcie 
i zdrożuośoi przechwałkom patryotyczaym towarzy­
szące nie nowym u nas są nabytkiem, bywały i w po­
myślnych czasach, bywały i za wojny kokossej, nie­
tylko w XIX wieku. Więc to nie o nas. Ale idźmy 
d?l°j. Skoro ruch ten przesiąknął i do filozofii, a 
były to świetne dla niej czasy, ideę narodowości pod­
niecono do wyższej jakoby kategoryi szczepowości, 
a dążenie to znalazło wyraz w filoroficzaym syste- 
macie Hegls, zastosowanym do historyi powszechnej. 
Historyą powszechna jest to der Fortschritt im Be 
wusstsein der Freiheit w każdym filozoficznym pe- 
ryodzie historyi występuje jakiś naród, albo jakiś szczep, 
mający powołanie ujawnić rozum absolutny, den Welt-

geist w przedmictowem jego istnieniu. Helleński szczep, 
łiciński, odbyły swoje ewolucye, germański iesttize- 
cim i ostatnim wyrazem rozwoju, w nim Weltgeist 
odnalazł doskonały swój wyraz, mistyczna m6tempsy- 
chosa absolutu dobiega swojego kresu i spocznie. 0 -  
tóż naturalnie nie dla Niemców miły Bmak nowej me­
tody źlo s ę godził z tak pieprzną konkluzją. Trze- 
bai więo było, z całem uszanowaniem dla miBtrza, 
zrobić jakąś poprawkę w jego formule, dwa pierwsze 
wyrazy zbić w jeden, trzeci postawić na drugiem 
miejscu, a siebie umieściwszy na trzeciem, innem go­
dłem nacechować świtającą dopiero epokę rozwiąza­
nia zndsń ludzkości. Otóż to jest dosyć wiarogodua, 
jak się zdaje, geneza słowianizmu, jako teoryi histo- 
ryozofioznej. Kilkunastu po mużycku przebranych 
neoheglistów z Chomiakowem jako poetą i teologiem 
sekty, rozpoczęło przed trzydziestu laty propagandę 
mało z początku skuteczaą, ale następnie coraz bar­
dziej wpływową, w miarę tego, jak rzą i znalazł mo­
żność lub potrzebę posiłkowania się jej teoryą w wi­
dokach ozysto politycznych i zawrzeć z Błowianofilsr 
mi sojusz na zasadzie, ma się rozumieć, wzsjemnych 
ustępstw. Nie ujdzie tu zapewne niczyjej uwagi ana­
logia między tą ewolucją. ® tą która się w Niem­
czech odbyła, odkąd Prasy przyjęły na Biebie speł­
nienie zadań pangermanizmu.

Teoretyczna strona nauki Błowianofilów opiera się 
na złudzeniach imaginaoyi  ̂wyprzedzającej ścisłe 
i berstronne badanie dziejów i Htrudniającej rzetelny 
postęp na drodze samcpsznania narodowego, same 
bowiem metody badania mają już z góry skrzywiony 
kierunek, wskazany narzuconemi aiiom atam i, które 
przyjmować trzeba jak punkta wiary. „Europa za­
chodnia, mówi n. p. kniaź Odojewski, jeden z po­
czątkowych koryfeuszów selty, kona, wyczerpana 
walkami opinii i potęg spółecznych. Nauka, sztuka, 
wiara, trzy bodźce życia społecznego, straciły wszel­
ką siłę Myśmy młodzi, dzielni, nie uezestaiczyliśmy 
w zbrodniach Europy, wielkie powołanie spełnić ma­
my. Daliśmy poznać naszą przewagę wojenną, teraz 
mamimy iniio nftsze zapisać w dziejach rozwoju du- 
cha ludzkiego. Najświetniejsze zwycięstwo nas ocze 
kuje, zwycięstwo w dziedzinie nauki, sztuki i wiary 
na zwaliskach rozsypującej Bię w gruzy Europy". 
Poriera się ten wniosek argumentami czerpanemi 
z czegoś, co ma być historyą. Świat grecko-słowiań- 
ski, otrzymawszy wiarę z Carogrodn, ochronił Bię od

tyranii papieskiej i od rozkładowej analizy protestan­
tyzmu, przechował nietylko dogmat ale i dacha po­
kory, rezygnacji i miłości. Charakterystyczne t j b j  
świata grecko słowiańskiego njawndy się w dziejach 
Rusi i Rosyi (u nich to jedno). H storya ruska nie 
zna walk socjalnych, jest co do wewnętrznego roz 
woju barmonijną i spokojną. Nie walczą klasy prze­
ciw klasom, nie było i niema antagonizmu między 
Kośoiołem a państwem. Jedna jest skaza w obrazie 
tak prawidłowego rozwoju, reforma Piotra, niesłu­
sznie wielkim nazwanego. Wyższe klasy, rzuciwszy 
się z chciwością na skarby obcej kultury, popadły 
w niewolę moralną i skazane zostały na umysłową 
bezpłodność. Szczęściem jednak masy narodu nie za 
raziły się narzuconą cywilizacją. Szeroka natura sło­
wiańska nie mogła być spętana instytucjami wymy 
ślonemi przez biurokratów niemieckich. Wśród wszel­
kich zmian, jakim podlegał rząd i klasy naczelne, 
włościanie przechowali w sercu żyjącą spuściznę prze­
szłości, treść narodowości ruskiej, źródło żywej wody, 
ukryte ale obfite i silne. Trzeba więc odzyskać za 
traconą spuściznę, wnikając w charakter, obyczaj i 
urządzenia ludu, trzeba klasy ukształeone nawrócić 
na ścieżkę, z której zboczyły, a tym Bposobem przy­
wrócić zjednoczenie umysłowe i moralne, przerwane 
cudzoziemskim nabytkiem. Wtedy odnajdą się warun­
ki bytu odpowiednie naturze i dziejom Wszechrusi, 
nacechowane natchnionemi _ popędami, swobodą nie 
szukającą sztucznych rękojmij i pokojem, kiedy 
w dziejach Zachodu nic innego nie było i nie ma, 
tylko gwałt, niewola, egoizm. Obchodzenie się do­
tychczas bez swobody politycznej jest tylko znamie­
niem chrześciańskiej rezygnacyi i ducha ofiary, co 
stanowi niezmierną wyższość Moskala nad Europej 
czykiem, niedostateczny postęp w ulepszeniach do 
wygody tylko zmierzających odróżnia go korzystnie 
od mieszkańca Zachodu, dla którego komfort jest 
bogiem. . .

Z poza tej fantazmagoryi niedorzeczności przebija 
jednak zaród zdrowej myśli, że gdy rozwój history­
czny Rosyi i urządzenie jej Bpołeozne odmienne jest 
od europejskiego, przeto zabierając się do naprawy 
wadliwego jej ustroju wewnętrznego, należy poszu­
kiwać środków odpowiednich usposobieniom i poję­
ciom ludu, nie zaś naśladować te, któreby się ska 
tecznemi okazały we Francyi lub w Niemcz :ch. Ze 
tak się do pewnego stopnia Btało w Rosyi właści

wej zasłogą jest Błowianofilów, jak również, że się 
wyższe klasy zajęły, za popędem rządu, polepszeniem 
losu włościar. Gdy z początkiem teraźniejszego pa­
nowania Błowianofile ze gfery literackiej przeszli na 
pole działalności praktycznej, najprzód emancypacja 
chłopów, potem urządzenie Ziemstwa, czyli repre­
zentacji prowincjonalnej z pewnym udziałem w admi­
nistracji, wreszcie reforma sądownictwa nastręczyły 
im możność oddania krajowi usług w kierunku wy­
znawanych przez nich zasad, jakoż p. Wallace po­
świadcza, iż wywiązali się z tego w sposób pożyte­
czny i na pochwałę zasługujący; wnosić jednak go­
dzi się, iż ta  pochwała nawet na miarę bardzo wy­
rozumiałych sądów autora, odnosi się wyłącznie do 
czynności przedsiębranych w Rosji właściwej, wszy­
stko bowiem co r ę  cdoosi do prowincyj polskich, 
ich stanu, ich stosunku do Rosyi, zarządu i nierzą­
du, którym ulegają, wyłączonem jest z dzieła p. Wal­
lace i jakby z umysłu pomijanem, a jeżeli niekiedy 
dla pełności obraza wzmianka koniecznie uczynioną 
być musi, dzieje się to z lekkiem zaledwie zacienio- 
waniem kolorytu i sądem powstrzymanym lub nawet 
eklonnym do rozgrzeszeń w imie korzyści lub po­
trzeby politycznej. Z tem wszystkiem sprawiedliwość 
każe wyznać, iż między pracownikami rusyfikacji 
w prowincjach polskich (diejaletami)  element sło- 
wianofilski, mianowicie ograniczając go do słowiano- 
filćw mniej więcej niezależnych, szczerych i ukształ- 
oonych, Błabo był reprezentowany, a ci, których do 
tej kategoryi wyraźnie możnaby zaliczyć, lepszą od 
innych pamięć po sobie zostawili. Innych warstw u- 
mysłowych, innych zasad lodzie (jeżeli rezonowane 
inBtynkta zasadami nazwać Bię godzi) występowali tu 
głównie na widownię, tacy, i którymi słowianofile 
musieli się dla konsekwencyi, chcąc czy niechcąo ko­
jarzyć, jak eanalawiści, lub z którymi czasowe przy­
mierze zawierali, jak socjaliści, lub wreszcie z któ­
rymi w antagonizmie zostają, jak nihiliści.

Co do panslawizmu, p. Wallace, pomimo swojej 
przenikliwe ś :i, uległ widocznie złudzeniom i nie 
scharakteryzował ani filiacyi, ani istotnego znaczenia 
tego politycznego objawu. „W następstwie teoryi 
swojej (są jego słowa) słowianofile zniewoleni byli 
zwracać uwagę na Bzczep słowiański zbiorowo uwa­
żany, ale w grancie pozostali zawsze w większej 
mierze Rosjanami niż Słowianami, a Mcskalami niż 
Rosjanami. Element panslawistyczny zajmował więc



* k y  rozebrał ją  szczegółowo, a gdy przyjętą zosta­
ła, rozwiązał zgromadzenie.

Bezolacya ta  brzmi: „Zgromadzenie Indowe wy­
raża oburzenie swoje z powodu okrucieństw, jakich 
dopofflczają się Bosyanie w Bułgaryi na spokojnych 
mieszkańcach i grożą ludności mahometańskiśj wy­
tępieniem ; zgromadzenie ludowe oświadcza, iż roz­
szerzenie się potęgi rosyjski 6j uważa za niedająco się 
pogodzić z interesami Węgier i Austryi; zgroma 
dzeme Indowe uchwala przeto prosić rząd przez de- 
putacyę, iżby wpłynął na zaniechanie tego rodzaju 
prowadzenia wojny, który sprzeciwia się zasadom 

,naroddw i ludzkości, i ab/w szelkiem i środka 
mi, jakich tylko użyć mcże, bronił w st&nowczćj chwili 
interesów austro-węgierskiśj monarchii wobec rosyi 
ah ś j polityki zaborczćj."

Bohemia dowiaduje się, że p j  siedmioletniem 
prowizorycznem istnieniu kr. węgierskiej państwowej 
izby obrachunkowej, ma obecnie nastąpić stanowcza 
je j organizacya. Co do rodzaju i sposobu tej orga­
nizacji wiadomo na razie tylko tyle, 2e Izba ta zaj- 

^  przyszłości stanowisko całkiem niezawisłe od 
prezydyum ministrów i że przyznane jej zostanie pra­
wo przedkładania swych spostrzeżeń, wniosków itd. 
wprost sejmowi węgierskiemu, a nie, jak dotychczas, 
*ą pośrednictwem prezydyum ministrów. Personal 
nie zostanie pomnożony, ale natomiast będą urzędni­
cy lepiej płatni i otrzymają dodatki pięcioletnie. Po 
orgamzacyi węgierskiej państwowej Izby obrachun­
kowej ma nastąpić —  wedłag Bohemii —  takźs or­
ganizacya austryackiej najwyższej Izby obrachunko­
wej, organizacya już od dawna projektowana. Przy 
orgamzacyi austryackiej najwyższej Izby obrachunko­
wej ma nastąpić zupełna zmiana w systemie kon­
troli, a mianowicie m ają oddziały fachowe, które 
obecnie podlegają pojedynczym ministerstwom, przejść 
napowrót pod najwyższą władzę cen tralną, tj . pod 
najwyższą Izbę obrachunkową. Po z&warciu ugody 
z Węgrami zostaną znowu w wspólnej najwyższej 
Izbie obraohunkowej zaprowadzone takie zmiany, ja ­
kie okażą się potrzebne z uwagi na zmienione sto­
kowej W aU8tryackiej' 1 w«gieraki0j  Izbio o brachu ą-

wojsk rosyjskich. Doradzsją np. CzarnogÓroom, aby 
się powstrzymali od kroków wojennych, gdy dla R> 
śyi byłoby pożądauem, aby Czarnogórcy odciągnęli 
część armii tireokiej od Bałkanu. S rbię i Rumun ę 
również krępuje polityka wiedeńska. A sojńsz z An­
glią dąwrn.by już zawarła Austrya, gdyby nie za' 
biegi gabinetu berlińskiego.

Prusy roają własny swój interes, aby Austrya nie 
przeszła do obozu nieprzyjaciół Bosyi, ponieważ wy­
padki wojny dowiodły, że nieprzyjaciele Bosyi są za- 
razem i Prus nieprzyjaciółmi". Zresztą St. Piet.

a ^ 1 najlepszego jak mówią źródła, iż 
między B ;syą a Prasam i istnieje związek ścisły, 
wskutek którego Berlin pochwala i pochwalać bęizie 
politykę rosyjską na Wsohodzie. I  dla tego prasa 
berlińska półurzędowa często wypowiada przekonanie, 
żs K .sya nie powinna złożyć broni, pokąd nie do­
kona swego programata ostatecznie, tj. pokąd spraw 
słowiańskich na Bałkaaie nie urządzi raz na zawsze. 
Austrya zaś musi zachowywać się w stosunku do 
R o ^ i biernie i „niby przyjsźaie", gdyż chcą tego 
w Berlinie. Jeżeli jsdnak dotychczas nie jest szcze­
rze przychylną Bosyi, unikając akoyi, dogodnej poli­
tyce rosyjskiej i potajemnie czyniąc nieprzyjazne dla 

zabiegi, pochodzi to stąd, iż ks. Bismark uwa­
ża dotąd za rzecz Btosowaą być „tymczasem mięk­
kim wobec Austryi i trzymać ją  na wodzy słówka­
mi przyjaźni. „Sam rozsądek uczy, aby nie używać 
hnjr tam , gdzie może wystarczyć szpagat, nie ucie-

. 8i8 d} groźby, gdy przyjazny uścisk ręki ?3p9- 
wnia skutek pożądany“ . ZraBztą dziennik petersbur 
ski mniema, że są jeszoze inne względy, nakazujące 
Prusom pewne umiarkowanie w Btosunku do Au- 
f ;y L‘- n Wobac groźnych intryg klerykalizmu w Mao- 
M ahińikiej FranCyi i niespokojnych ryków lwa bry
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Ruszczuk, złożoną z 12 i 13 korpusu, a drugą roź- 
ciągoąó się na przest!seń między Buszezokiem a 
B iałą, Linię Jantry i most pod S stowem zasłania 
korpus 9ty K iiidenera, ton sam, który ponióihzy 
już znaczna straty  przy zdobywaniu twierdzy Niko- 
polis, poniósł nierównie znaczniejszą klęskę pod Pie- 
wną. Wc:omjsza depesza Wyjęta z N . f r .  Presse o 
ponowionym boju pod Plewną, zdaje się należeć do 
wieści rozgłaszanych c asem przez ten dziennik bez 
należytych podstaw, i odnosi się właściwie do da­
wnego jej u tr ymywania, że były W odśtępie trzech 
dni dwa ataki n& Plewfię, z których każdy równie 
krwawo odpartym zośtął. O marszu Zioimermanna 
nie nadeszły dotąd żadne szczegółowe wiadoih ści; 
niewierny nawet czy się już za Ra bwę kii Silistryi 
zapuścił i iak daleko zaszedł na tej dredte. Zdaje 
się, źa Zaszła jakaś przeszkoda w dostawie żywności 
dla tego korpusu. Oddział ten nie prowadzi za sobą 
tej niezmiernąj ilości powózak, która ar ad i rosyjskiej 
w zachodniej Bałgaryi żywność dowozi, ale pproWa- 
dza ją  zk sobą Dunajem; Wynikają z t |d  dwa ko­
nieczne następstwa, faz że się w marszu swoim ści­
śle trzymać musi linii Dunaju, potem, że tak daleko 
tylko maszerować m oże, jsk  daleko w dowozie ży­
wności Dunajem nie napotka trudności. Otóż ostatni 
raport o Btarciu się dwóch flotyl aa Dufiaju jest co­
kolwiek zagadkowym. Pochodzi on ze źródeł rosyj­
skich i brzmi jak następuje: ftPodlUg doniesienia 
jenerała Zimmermannń, p a rc ie ć  „Mikołaj" pod do­
wództwem kapitana Mcxymowioza i dwa kuttry (sta­
tki mniejszej objętości) pod dowództwem poruesniba 
Dubasowa ostrzeliwały w bliskości Silłstryi mały 
obóz torecki i ztnuały Turków do optiszbzeBia g>. 
Spotkawęzy następnie moritora tureckiego, rozpo- 

°8ieńj skutkiem którego wszc ą ł s ę  pożar na
na Austryę, jak 'p rzez p r z y m a a n i r s i ^ r ^ r e ^ o f i T  p0,kladz!e monitcr»- Zamilkły strzały monitora, którzy 
Lecz się mylą politycy p e k ć s c y  i I f S f 9 8̂ . zsc^ ł  w^ d z a ć  na ląd. Tymczasem nad-
*5^ ^ k ty k ę  Eręczną ęccśytują za

wość
sem

rzucenie 82 batalionów do obczu pod Sm m lą ir.o 
globy sprowadź ć stanowczą klęskę wojsK r syjskich, 
a wtenczas pewnoby się Serbii nie perwała do wojny.

Czarnogórcy zabrali się bardzo energicznie do o- 
blegania Niksiczn. Blokhauzy wszystkie poniszczone, 
dawneńasypy pooaświeżńae i działa pczycyjnesa nich 
ustawione. Ponieważ jeszcze przed odsietźp N ksicza 
przez Sulejmana bas.ę najw ążaejsza część fortyfl- 
kacyj tego miasta, a mianowicie wysunięte szańce 
Oźrenickie, mobao Uszkodzone jilż zostały, można s'ę 
rychło poddania m ńjsca spodziewać. Czarnogórcy po 
czynili wszelkie krok', żeby załoga z miasta ujść nie 
mogła. Nie tylko obwód miasta ściśle ohsaczonym 
zosteł, ale nadto obsadzane zostały w górach wszy­
stkie wąwozy prowadiąoe do kotliny w której leży 
Niksicz.

Na azyatyckim teatrze wojny przybyły do Tiflisu 
j&ko posiłki dla armii rosyjskiej, trzy dywizje pie­
choty i trzy brygady ąrtylbryi pieszej, z .której ka 
źda iha 4S armat. Dziesięć bateryj doński: h koza­
ków z 60 działami mają się w drodze znajdować 
Posiłki te, mało znaczące co do piechoty, pomnaża 
ją  jednak znacznie attyleryę armii. Na podstawie 
tak słabego przyrostu sił nie mogłaby jednak Kau- 
k&zka armia fosyjaka rozpoczynać nowej fcampinii w 
Armenii, gdyby nie korzystna dla niej okoliczność, 
że część wciska ..tureckiego ma być .z Azyi do Europy 
przewieziorą. Turcy będą się więc musieli z rów 
chwycić systemu obronnego i wyczekiwania zaczepki 
w obronnych pozyoyach, dopóki im się nie u la  od­
nieść jakich korzyści osłabiających siły rosyjskie. Je ­
żeli Bosyanie znów się rozdzielą fia dfobne Oddziały 
i wszystkiemi gościńcami dążyć będą do Erz rum, 
to pora do odniesienia kirzyści wyrównywającycb 
znów siły może się Turkom nadarzyć, innego by je ­
dnak skutku oczekiwać możsa, jeźli Rosyatne na je 
dnym gościńcu zbitą masą postępować będą a na 
innych stósowne tylko będą robić dywersye.

i przyj l a  S Ł d l .  H S  wi«c ’ ^  ^  która
—— do powstrzymania niniwMiaźnifJh ? dowozowe na Dunaju zadania i dalszą drogę
Bosyi zapędów Ale to wvv<dko i«af *vi L  przeciw )m toruje mimo odniesionych chwilowo korzyści osta- 
S n S PS n Ł ł  ̂W  S  I S ™ z okokic , Sylistryi cofaąć się m u s ia ła .-
goto wio srmię stanowczych przedstaw iń ?energ i t0 i mar' Z Ziaimerm3nnfl w Mro­
cznych domagań sie... A wówczas źle bez żywncści naprzód postępować me możca

szerny artykuł.
Bismark, wedłag tego dziennika, stał 

tm  czasy miękkim jak  wosk i giętkim

pod tego miasta; za Kule­
li turecki pod niewiadomem

nie robi żadaych 
. .  . .  wstrzymują oddziały

_ . jej drogę od Jeni S igra i Kule- 
pozycya Osmana baszy w Plewnie

On pośredniczy między Londynem i Petersburgiem Itchn iećT R w ihT *“Ti ™ 8ZQyen, . t l > na-|tureckie,
utrzymuje przyjtźń między Petersburgiem a Wie- syjskiej na Wschodzie. a°m e b r r ? J S l0R ° ll^ c e / (J'̂  f3ra, ile Pozycya Osmana baszy w Plewnie i obawa, 
dniem, tn  radzi, tam czyni zabiegi, owdzie godzi i tylko możns iak tn ^ r n i  i L /  t  ? u 8y’’ gdzi9 Mehemet AU nie pohnął nagle wojska swego

. »  opiekowan.o Bie Ad- ™ p ć S y k , i )<«<> • » * »  * » ta *
* M . " .  .A ostrja  bowiem bardeo nierndowoloei itel w oarnlaw T I *  f  ln«oionfgo oagljm  poobodem
i  B m ji .  tb o ia leb , o h m A U e m . jej do u m A K  J  Ł m S . T ć J e l b d .  Z  ?*. * “ il!d0 « » » •  T ł d *

wilddI.modi.rbL . iJŁiSALZ. “ • » z -

raiecki ieat f ° i  T  (\ Ẑ  CZyni kan<Jłerz nie-1 wodnie politykę rosyjską (nergiczniej n ifd z iś  Bkoro h  ' na’ Pr08^ .? °  ° tydzień cierpliwości, nim rozpocznie Azyi
E S ’ f i i  trnd“em> *? w tej robocie I Austrya niezroznmie ich chwi U rażanych dziś w f T  L9We, dział?nif* ażeby P™* ten czas mógł się rozpa-
j usz jego bardziej się uwydatnia, niż w przygoto-1 tn e rady Drz»iażifli Wanfino u  trzeć w strategicznem położeń1 u rzeczy. Nie znamio-

Szczególniej a s V 2 h > »  I I * ° , W0<ha 0  0tUm W  W  p S S S ,
zręczność jego „w ojcowskiem opiekowaniu sie A n -L «  nr.iifbt. i, “  rosyjskiego jedy-|żeby  jednym jogo rzutem d rstrzedz słabe punkta roz-

lem marszu i korzystać 
. . - . Tydzień w obecnem poło­
żeniu to wiek cały —  a przynajmniej dostateczny

w B d m .m o d i.rb k o .io m iic b io g o d iJ iz m .. S o k b ' ^ X r & ' L d b  d ii *

m  prawosławiem i potępiają katoUcyzm? Dla czego
g f t U f t a * *  portret i l i t a , , ,  p m p u fp  I I

U cugo  w W iaro  o tw irto  mtizomn rcMjjslio? D l. w wojnio, .  prijnujm niej do poi?oUodci dbi w . ' S  P°lrMb* nw tg in im o p  wojsk, t .-
mwjscowcdci . i e  | . b ,  w te’.  s /o s(b  ^  s i / ^ Ł »

też było oczekiwanie na przybycie wojska, które wy­
słane okręty pod zi^łoną floty Hobarta baszy mają 
przywieźć z Azyi, jak mówią, do W arny, bo tymcza- 

Risy Wtn" zna<rniej 8ze B,*y rosyjskie mogą nadejść

Zadziwiającą jest ilość sił tureckich, rozproszonych
» różnvnli ’-n .zS  .• t t  j

P e t e r s b u r g  27go lip ca (urz$doivnie). Jeuersł 
Samek^ donoBi: Dnja 2 lgo  okazały się statki tu re­
ckie na wybrzeżach Bryce ii mprzeciw Aluczy. 5  pół­
nocy pnedsięwzięli rosyjscy ochotnicy na etatka b 
rekonesanse. Turcy otworzyli przeciwko nim nie­
szkodliwy ogień i wysłali następnie okręt parowy do 
brzegu, który jednak przez rosyjską piechotę ogniem 
zręcznej broni powitany, mus:ał się cofnąć. Statki 
tureckie udały się potem na otwarte morze. Jeden 
parowieo ukazał s ę  naprzeciwko Parmenitu.

B u k a r e s z t  26zo lipca. Pod Rasgradem była 
w sobotę utarczka^ Ucierający się lam oddz:ał ture 

—Wrócił bez strat w nieizlelę do Ruszczuka. 
K o n s t a n t y n o p o l  25 lip a wieczorem. Dato 

wany z dnia wczorajszego telegram Recfa baszy 
z Jeni Sagrh donosi o rozpędzeniu zbawiających się 
pod tern miastem kozaków. Podług tel g-amu na­
desłanego przez gubernatora prowincji nadłunajskiej 
posterunki rosyjskie ustawione ped Piznnką odparte 
zostały przez oddział wysłany z Ruszczuks.

Izmaił basza donosi telegramem z d 2 4 ,  że Ro- 
syanie z pozycyi swej pod Dżelgiedykiem na granicy 

*" wyparci zestali.

czego w Zagrzebiu zmieniają nazwy miejscowości me 
mieckie na słowiańskie? Czerna z resztą w Belgra 
dzic nrządząją aroczystośd hasyckie^ a słowiańscy 
poddani Aaatryi składają hojne ofiary na rannych o-1
brońców Słowiańszczyzny wschodniej? Wszystko t o —  W O J l i y .

Husarynszów^rosyjskich.0 Chciałaby terly” AusTrya^w?" nia^obeitmrr wiadomo^ci z bułgarskiego teatru  wojny 
powiedzieć swe niezadowolenie, i czynnie dokuczyć Li e  ! 1 J - wydarzeó doniosłego znaczenia. Ro3ja -  
Bosyi, połączywszy się w tym celu z Anglią. Al J  Durniu w i 2 » y ’y i  ściąganiem posiłków z za I po różnych 
ehcąc zachować przyjaźae stosunki z Berlinem, masi miedzv Ru z znH«m t -  jm °jąCf  j 0mUDiiacye gowiny- Ali

r o W a ^ o ^ T k n ^  d2i9DniS ne3Zony- 43 w Austryi L o rpns przepraw ia" sTę^jesz^e d a g lH lz iz 6 ' D on^f P  V  ? w urobią co tylko m ogą, ąby zmniejszyć powodzenia [żeby jedną £ęśc ią

było°necTą?ktobo8tE n ? e n dziś R ?  I r0?w.0j'a  fcił miejsco-

miejscach Starej Seibii, Bośni i Herce- 
wstęnujący w niaisce Mehemeta 

i , . .  . m i 16 w Hercegowinie 2 2  batalionów.
Hafir basza w Nowym Bazarze 18, a  Ali Saib basza 

|w  Albanii 22. Siły te m ają zapobiegać połączeniu

S f m i f c a  iR i ą j s c o w a  i z a g r & n i c z a &

K r a k ó w  28 lipca. Roboty około Sukiennic nie 
ustają, a już po ostatniem sprawozdaniu o ich sta­
nie, odczytanem na posiedzeniu Rady miejskiej, zna­
cznie postąpiły i można spodziewać się wykończenia 
podcieni przed zimą.

—-  Na pogorzelców miasta Wieliczki złożyli ozłon- 
towie Redakcyi Czasu 50 złr.

—  Piszą nam z Kazimierza:
Blisko rok temu, jak  donoszono o otwarciu żydow­

skiej szkoły pokątnej przy ulicy Floryańskiej w ka 
mienicy Kornbluma. Przypuszczenia nasze, iż będzie 
to szkoła pokątna, złączona z chedarem niemiecko- 
hebrajakim, zupełnie się ziściły, gdyż Rada szkolna 
okręg, miejska w skutek przeprowadzonego dochodze­
nia, poleciła Magistratowi, ażeby zarządził zamknięcie 
tej szkoły, oraz utrzymującego takową skazał na zwrot 
pieniędzy nielegalnie zarobionych. Szkoła ta jednak 
z chedarem niemiecko-hebrajsśim istnieje ciągle w tej 
kamienicy, a zamknięcie jej nie zostało wykonanem.

Wczoraj zwabiła na Błonie liczną publiczność 
próba nowego przyrządu do gaszenia ognia, którym 
popisywał się p. Henryk H o h l  z Rorschach (w Szwaj- 
oaryi). Na błoniu ułożono stos drzewa, który polany 
smołą (około 25 kilo) i naftą (10 litrów) zapalono. 
Pierwsza próba powiodła się zupełnie, lecz właściwie

zawsze podrzędne miejsce w doktrynie słowianofilów. 
Chociaż om wiele uczynili dla podniecenia współczu­
cia narodowego na korzyść Słowian południowych 
i chociaż zawtza żywili nadzieję, że te ludy kiedy, 
kolwiek uwolnią się z pod przewagi Tarko w i Niem 
ców, nigdy jednak nie zdobyli się na program szcze 
gółowy odnes ący się do rozwiązania kwestyi wscho­
dniej. O ile mogłem wnosić z ich rozmów, zdawało 
8,?> 43 8.9 skłaniają do myśli wielkiej federacyi sło­
wiańskiej, w której naturalnie, hegemonia należałaby 
do Bosyi. W  zwykłym czańe jedynemi ich czynno­
ściami w związku z tą  myślą były składki na szko. 
jy  1 cerkwie dla ludności słowiańskiej w Austryi i 
Turcyi, tudzież opieka nad wychowaniem m łod.ch  
Bułgarów w Bosyi“. 1

Otóż, pomimo dobrych niezawodnie źródeł infor- 
macyj jakie m iał p. W allace, nie dostrzegł on , że 
chociaż zrośli się poniekąd tłowianofile z panslawi 
Btami, zapędzeni konsekwencyą logiczną do niektó 
|7 ch wspólnych z nimi wniosków, i chociaż trudno 
już dziś między temi dwiema opiniami ścisłą grani­
czną limę przeprowadzić, jednak początek ich wcale 
jest różny a i charakter w zasadzie tak odmienny,
• Przy“ asz0Dym związku słowianofile nikną
i tracą te jakiekolwiek cechy szczerości, dobrej wia- 
ry (w niektórych przynajmniej kwestyach wewnę 
trznych) i praktycznego gruntu, jakiemi lepsi i rozu- 
m ni ej si z pomiędzy nich odznaczać się jeszcze mo- 
g ą ; bo panslawizm wyzyskuje tylko i przyswaja so­
bie ich poglądy i aspiracye dla celów należących do 
zakresu in try p  politycznej, rad, że w danym razie 
ma na podorędziu gotową teoryę, do której ludzie z 
przekonania należyó mogą, a która daje im klucz do 
sympatyi, z jednej strony w masach ludncśei, z dru­
giej strony wśród zrozpaczonej luh obałamuconej Sło­
wiańszczyzny. Sama nazwa panslawizmu jest tu m a­
ską zwodniczą; jest to pankratyzm, pandciyzm, pan- 
glottyzm , jednem słowem wszystko do czego tylko 
P a n .da 8»ę przypiąć. Dziś przyswoiwszy sobie stu 
dya 1 m arzema słowianofilów, mieni się p&nslawi- 

oem, wczoraj pod godłem greckiego k rz jź j garnął 
snów, Orauan, Rumunów, ju tro  ped hasłem a- 

nem sięgnie g d ąe  bądź. Nie jest to bowiem 
s. doktryna,  ̂nie jest to stronnictwo, mające 

zasady i przekonani j, mające jawny pro- 
oe go ogłosić, ale jestto raczej rozgrze- 

zaborczy, jestto  chuć dziedziczna, nie

za wcześnie zaczęto gaeić palący się etes, drzewo
bowiem nie płonęło jeszcze zupełnie, lecz tylko nafem 
i smoła. Po powtórnem rozpaleniu stosu przyrząd nie 
dokontł zupełnego ugaszenia, albowiem stos płonął 
żywo aż do środka, a prąd wody był za slaby, by 
ogień stłumić. P. Hohl nie był przygotowany na to, 
iż w ypsdda mu dwa razy gasić i nie wziął z sobą 
więcej ładunków, a mająo tylko dwa, zużył je  przy 
pierwszej próbie w większej części, i z tego powodu 
druga próba nie powk dła się. Stos palącego się drze­
wa był stosunkowo za wielki do prądu wyrzucanej 
wody, bo gdy w jednym końcu polany wodą, prze­
stawał się palić, w drugiem miejscu na nowo palić się 
zaczynał. Kiedy się drzewo dobrze rozpaliło, przy­
rząd działać przestał z braku płynu. W każdym ra­
zie jeden przyrząd ntc wystarczał. Przyrząd taki 
może być skutecznym wówczas, gdy ogień dopiero 
ogarniać poczyna, lecz jeśli ogień dobrze się już roz­
szerzył, przyrząd na to za mały. Dobrze wyraziła się 
pewna d ma, że tym aparatem zgasić można ogień 
oa kominku. Cały przyrząd ma wielkie podobieństwo 
do syfonu wody sodowej, dawniejszej konstrukcyi, 
w którym wytwarzano lemoniadę gazową, działając 
na dwuwęglan sody kwasem winnym Inb cytryno­
wym Głównym działaczem gaszącym w przyrządzie 
jest woda; a w niej rozezynione węglan sodowy (soda), 
siarkan sodowy (sól glauberska) i kwas siarkowy, 
które jako niepsine, przeszkadzają dalszemu rozsze 
rzaniu się egoia. Bezwodnik węglowy je s t tu moto­
rem i pochodzi z rozkładu sody kwasem siarkowym. 
Nad płynem zbierający się kwas węglowy, ciśnie na 
płyn i wypycha go z silą zależną od temperatury, 
ilośoi gfza i zajętego przezeń miejsca. Przez pod­
wyższenie znaczniejsze temperatury gazu, stosunkowo 
zwiększa się prężność, co tem łatwiej zajść może, 
że aparat metalowy ogrzewa się od promieniejącego 
ciepła i ż 3 znajdować się musi w niewielkiej odle­
głości od płonącego przedmiotu. Potrzeba więc uwa­
żać przy napełnianiu, by nie przesilić ładunkiem, ina­
czej łat*o może zajść przypadek rozsadzenia przy- 

adu. Podobaomi przyrządami robiono już u nas 
próby j p. Hoblą jest nieco lepszy od po­
przednich.

— Wczoraj wieczór O } ńodtiej dostał się <lo 
kościoła maryackiego po drabinie przystawionej am 
naprawy okien i zaświecił sobie zapałką. Z ulicy spo­
strzeżono światło i zawiadomiono służbę kościelną, 
która też zapaliwszy la ta rkę , robiła po kościele po­
szukiwania za złodziejem. Ten ujrzawszy zbliżające 
się światło, dostał się po rusztowaniu za wielkim oł­
tarzem napowrót do okna i po drabinie zbiegł na u- 
licę, i tylko stłukł szybę, która brzękiem swoim 
świadczyła o odwiedzinach złodziejskich. Policyant 
stojący między uiicą Szpitalną a Małym Rynkiem 
właśnie w inną Stronę patrzył i nie widział, eo się 
w pobliżu jego dzieje, dopiero śbudzony ■ zadumy 
przez przechodniów, puścił się w pogoń za złodzie­
jem, który jednak był już za daleko. Gdyby pod­
czas, kiedy służba kościelna szukała złodzieja w ko­
ściele, był ktoś trzymał straż na dole drabiny przy­
stawionej do okna, złodziej byłby wpadł wprost w je ­
go objęcia.

— Maryanna Śliwina, stróżka domu pod L. 94 
przy ulicy Grodzkiej, zatrzymała dziś rano błąkającą 
się dziewczynkę, mogącą mieć około 5 lat, włosów 
asnych obciętych, oczu siwych, na twarzy ślady nie­

dawno odbytej ospy. Odzianą ona była w popielatą 
spódniczkę, tołubek w kratkę niebieską z białem, na 
głowie b ia ia  chusteczka, n a  szyi chusteczka Z brze­
giem fijołkowym.

—  P. Antoni B a d i u r a ,  emeryt, kapitan wojska 
austryackiego, zamieszkały w Krakowie, wynalazł 
plaster na rany i rozmaite dolegliwości. Z powodu 
toczącej się w przeszłym roku wojny ofiarował p. Ba­
diura plaster swego wynalazku serbskiemu Towarzy­
stwu „Krzyża czerwonego." Teraz otrzymał list po­
chwalny od tego Towarzystwa „za pomoc dobrowolną 
rannym i chorym żołnierzom serbskim w czasie woj­
ny serbsko tureckiej r. 1876.“ List ten podpisany 
est przez metropolitę serbskiego Michała.

— Wieliczka 26 lipca.
(G ). Ogień w Wieliczce powstał około godz. l i 1/*

w południe w samym rogu wschodniej Unii górnego 
Rynku i szybko ogarnął oałą wschodnią i północną 
stronę, następnie przeniósł się na część południową 
i zachodnią, tak że w niespełna godzinie cały Rynek 
do okoła stał w płomieniach. Pożar szerzył się 
dalej ulicami w kierunku północnym i zachodnim. 
Straż ogniowa krakowska wezwana telegraficznie, 
przybyła o godzinie ł-e j i opanowała natychmiast 
dalsze szerzenie się ognia w stronie zachodniej.

leczona, ale podsycana pozorami cywilizacji, patrvc- 
tyzmu i rehgii. Ten p a m f a g i z m  starszym jes t cd 
słowiamzmu; od Aleksego Michałowicza zoamv so 
widzimy go za P ietra i K atarzyny, czasem znika i 
własnej egzystencyi zaprzecza, to znowu w innej wra­
ca postaci, jako nieztędny elemect owej polityki roz- 
pychama (politique d!expansion) , którą wprawdzie 
p. Wallace i  wyrozumiałością i optymizmem, na ia- 
kiby s;ę mote nie zdobył ADglik starej szkoły, za 
znacza i poniekąd objaśnia, ale której nie decyduje 
się postawić w bezpośrednim związku z panslawizmem 
jako objawem politycznym i socyalnym.

„Naród rolniczy, mówi on, używający zaws e tyci, 
samych pierwotnych sposobów uprawy ro li, wielką 
ma skłonność do rozszerzania swoich granic. W zros, 
ludności wymaga odpowiedniego wzrosLu produkcyi 
zboża, a tymczasem stare metody uprawy wyczerpu a 
glebę i zmniejszają jej rodzajneść. W takich efcono- 

warnnkacb skromne twierdzenie Malthuss, 
że środki wyżywienia z mniejsżą szybkością wzrasteją 
niż ludność, bardzo słabym jest wyrazem rzeczy w i 
stej dysproporcji między jednym a drugim czynni 
kiom. Nic więc innego wtedy nie pozostaje, jak 
wstrzymać wzrost ludności, albo spotęgować pro- 
dukcyę środków a l ia entarnych. Dla Słowian ruskich 
najprostszym środkiem było rozszerzać się na wschót 
i na południe i zajmować puste lub małoludne lasy 
i stepy pod uprawę rolną. Emigracya w te strony, 
zasilana ogromnym napływem zbiegów, rozpychać 
musiała granice aż̂  do natrafienia na nieprzebyte za- 

a ' e P°Madan' e n*0 mogło być bepieczne, do- 
j  c?r8z d*M®j posuwanym osadom zagrażały na 

jady koczownicych lub z łupu żyjących plemion. 
Ra obrony wznoszono warownie, utrzymywano woj­

ska pogranicine, wreszcie przekonano się, że najsku- 
leczmejszym środkiem jest zawojowanie niespokoj­

nych sąsiadów i annektowanie ich terrytoryów, choćby 
lawet mniej zdatnych do kolonizacyi. Inne były po 
ludki rozszerzenia granic od zachodu. Emigracya 

rolnicza me miała tam dla siebie pola, kraj był za­
ludniony i ziemia uprawna; nie był to więc wynik 
potrzeby ekonomicznej, ale działania rządu, zmierza- 
jącego powoli i pracowicie, z wytężeniem środków 
dyplomatycznych i wojskowy, h, do osiągnięcia zamie­
rzonego celu, mającego niejakie historyczne uzasa­
dnienie. Pokazało się bowiem, że Rosya, po upadku 
mongolskiej przewagi, w samej swojej egzystencji od

sye właściwą stanowia-e « u-.w ych (laissez-faire), ochronić włościan uwłasżczo-
królowie polscy, a że w widoksch ustalenia S d k S  J L  rH J -1w,e^ 1,°kalaych wl ływ<5w>. r°botni- 
obrony potrzeba było dotrzeć do Rsltvkn mroin I • i * Pr (e^,aB1 kapitalistów, w ogólności, usunąć
siała się też Rosya^L i m y J  ! ! ^ p0^  a na ^ n‘ Ti™  y ? T o lskąale  l j  postawić system admmistraeyi odpowiedni wasunkem

ro-ł s t * d,ugta -=ł
xt- • • i syjskich".

on po rosyjsku V ie , że^S w et T jh ło p m Y m ó g ł ba"- n  ź L ^ L ^ ^ 6 w p ły ^ ^ te k ^ a ^ S 117 bardzor  wy‘ 
dzo ciekawe prowadzić rozmowy i nie mało sie od L u k o w a .  c , J  J i Ł  *  socjalizmu

ich ”• I , nimi w .b ro n i! mlffSSSkX
0 jedynej w swoich granicach po-
1 regulstorki czasowych nadziałów

ladnc4ci 'okaEDje S ,  S u l S g ,  “ t i
odmienne warunki ekonomicznego bvtu IndnmS^ I n8̂  / Ĉ  rodzicnV bdwieczną, łsgodziła uciążliwośi:

lud“0Ści I poddaństwa, odpowiada charakterowi ludn. Wsnólnnść

sprzeczne są z utylitaryzmem, któremu zapewne'sam l ny rosyjskiej S o  ^
“ L  d a le j: | siadac^ki z^emi i reguUtorki

zinom w m 
gminna, m 

ią, edwieczD 
viada charak 
ocyaliści, rc

dwie pcliteiści przechodrą bez w7elkichTrodnośd“na I Z T ^ tT l T ] eT / Cl l i UC_hu' teg0CzeaneJ

a -  —
czną, łsgc

mieszkają obok debie nie łączącDsie "z'soba ‘“w T n *  I ' T ° W’aa r f arakterowi łndn- Wspólność
z wa-

r ią j t  Rosjanam i wśdBlem Ł a S S ^ ^ D U
tego w bliskiem sąsiedztwie spotykamv nieraz L  - f e pod ^ 9  1 soaya-
dzo wybitnio odróżnione narodowości. P om ijając  mu81e-h  8ł.owiS“ tfile
n a m iA n o   • 7  .  JUZplemiona turańskie, mc żerny , 
Niemiec, Polak, Finlandczyk 
tak się różnią mii *
Włoch i Anglik.
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Włoch i Anglik. W ostatnich lu U o m n ^ p rz y a d ^ T ć  li^ ro  8py^ -  ich: °Z6I? Ż.9 wy sami j esteści®
sprawę asym ilacji przez zniesienie miejscowych ad w ?  h 6 przy? 081c,ei Prócz doktryny

Issgsu-i a s a  i s t ł s
rwalnośc 
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Trudno byłoby teraz już^ wyrokówać o ^"doTrym Tkn’ I dohweP’w S i * C<f»«i™ ^ ‘e ?dpowie’ ®minC rosyjstą 
tku tab M m h .  i ,  na p T so " m

 S
t e , a a d ,  państwa; idmto , i s.  ,  to, .ebylcyacta* f t  S ^ z b , !wane na k i

zmianę, w środkowych zaś po większej części, a W 
półnccnyrh całkowicie pcdapedli, do tego stopnis, 
ze muszą się cisnąć do urzędów, Łźefcy wyżyć z do­
chodów urzędniczych. Otóż jeżeli weźmiemy na uwa­
gę, to  wf-dłng wykazów z r. 1875 (Patrz L i  w r o n  
Statisticzeskoje Obozrenie) Hasa dwerzaństwa oso­
bistego, złożora przeważnie z uizędników cywilnych, 
liczyła 374,000 głów, że z dworzeń^twa dziedziczne­
go, którego ludność oceniono ca 652 0 0 0 , mnóstwo 
rodzin musiało, za świadectwem p .'W allace , kole 
porzucić i zażądać cd rzylu cbleba budżetowego, że 
~  z ludncśei stanu duchownego, wynoszącej 
696,000 głów obojej płci, mnóstwo księżych synów 
dla braku miejsca pzzy cerkwiach pcha się do urzę­
dów, to przekonamy się, że proletary at rzekomo od­
sunięty od pracowitego ludu, rozszerza 819 groźnie 
w innych sferach daleko większe TJIuaeanra maia- 
oych, że metylko ruch kolonizacyjny ludności rolni- 
czej, aie 1 ruch klas wyższych, nietylko rozpycha- 

się na wschód, ale rozpychanie się na zachód i
że 8Łk°5 I  m a s iI r ł  ekon°miczną pwtycźynę*

S^dwnym bodźcem panslawizmu jest pożąda
mi 6 ż0 dla obd«Menia zyskowne-

^ 1̂  ^  
zakończenie odeślijmy jeszcze słowianofilów do

Qhr m  tJ 1 y P° Eanke toIerancyi religijnej. P ro- 
sty Moskal zna cztery główne działy lndzi: Prawo- 
sławni, Bisnrmame, Niemcy i Polacy. Tym Pan Bóg

bid S S L T L iT v T S S '  d&bre; Niemiec powinie“być ju tre m , Polak katolikiem. Dla sekt rosyjskich 
mniej są wyrozum.ali. „Jacy to ludzie Tatarzy ? py-
v i£.8{-e i P̂ WallaCA ? eutr0W8’ wójta wiejskiego —  
Nieźli ludzi®. A jaką wiarę m ają? —  Dosyć do-

Gzy lepsza ich wiara niż Mołoka-brą wiarę.

: Jta, M.lokanie°Pd o S /  ®  ? _

^  le M a  m o to X k a ’ I '
S ; k t3 . ; T „ S eW ,'l!? ¥  ' 'L a k i
S d re  a S r S Z  8W° ^ . cd Pana Bofis, tak jakshórę, a Mołokame sami ją  sobie wymyślili*.
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Preeszło 30 numerów domowych a około 70 labudo 
wań zgorzało do szczętu; między temi Rada powia­
towa, urząd podatkowy, magistrat, komisya szacun 
kowa i szkoła żeńska. Kościół i tuż obok stojący 
urząd salinarny ocalały. Gdyby kościół był się zajął, 
urząd salinarny nie byłby do uratowania, awnastęp- 
Btwie i druga część miasta t. j. dolna, byłaby ;się 
stała pastwą płomieni. Nie wiele brakowało do tego 
bo dzwonnica kościelna już zaczynała się palić. Si­
kawka przy kościele stojąca nie mogła tak wysoko 
dosięgnąć, zwłaszcza, że zmuszoną była działać pod 
Hiatr; ytedy górnik F o k c i ń s k i ,  z narażeniem 
własnego życia wdrapał się na szczyt palącej się 
dzwonnicy i tam płomień ugasił; człowiek ten urato- 
^*1 tym sposobem kościół i drugą część miasta 
“ koło godziny 4ej popołudniu przybyły w pomoc 
nadzwyczajnym pociągiem trzy sikawki z beczkami 
kolei Karola Ludwika wysłane z Krakowa, a około 

J b wieczorem kompania piechoty również nadzwy­
czajnym pociągiem, do pilnowania wyratowanych ru 
chomości, gdyż i złodziei przy takiem nieszczęściu 
nie brakowało. Smutny zaiste obraz przedstawia dziś 
górna część naszego miasta: nie widać nic, prócz 
gołych popękanych okopconych murów i sterczących 
kominów, z wielu zaś zabudowań drewnianych pozo­
stały tylko kupy gruzów. Z pomiędzy zgorzałych bu­
dynków, było 17 asekurowanych. Zawiązał się jut 
komitet do zbierania składek, gdyż wiele bardzo 
dam pozostało bez Bposobu do życia.

— W i e l i c z k a  27 lipea.
(Ch.) Doniesienie o pożarze, jaki dotknął nasze 

miasto, umieszczone w Nr. 168 Czasu o tyle tylko 
sprostować nam wypada, że ogień powstał z drewnia­
nego piętrowego śpichlerza Adama Włódarczyka wsku­
tek nieostrożności, a nie z drewnianej wsypki Wą- 
torka, jak to szan. korespondent mylnie doniósł. Bar­
dzo słusznie podniósł korespondent zasługę cieśli sa­
linarnego, który z narażeniem życia wdrapał się na 
kopułę dzwonnicy i palący się dach z tejże zerwał, 
przezco prawie drugą połowę miasta od nieochybnego 
zniszczenia wyratował. Odważny ten człowiek zowie 
*uę ł o k c i  ń s k i  1 spodziewać się należy, że zostanie 
wynagrodzony jak na to zasłużył r»i- 
Dsj krako«"’l",-? —**•• otrazy pożar-

wdzięcznością przejęci jesteśmy, że 
przez przybycie swoje w chwili, gdy pożar z łatwo­
ścią przerzucić się mógł w drugą stronę miasta i o- 
brócić je w perzynę, od niezawodnego zniszczenia u- 
ratowała je, tak iż o godzinie 3ej popołudniu żaden 
już budynek nie zapalił się. Zawiązał się na razie 
komitet w celu niesienia ulgi biednym pogorzelcom, 
których niestety jest wielu. Aptekarz p. Miczyński, 
który razem z burmistrzem p. Fr. Bittmarem zaj­
muje się gorliwie wsparciem biednych mieszkańców, 
datkiem 600 złr. wynoszącym do składek przyczynił 

i tym spoBobein niejed ą łzę otarł. Wszelako i 
kęwnętrzn* pomoc jest niezbędną, i mamy nadzieję,
^  Namiestnictwo zezwoli na zbieranie w całym kraju 
składek na wsparcie pogorzelców pozbawionych ca­
łego mienia.

— Wybór jednego członka Rady powiatowej Tar­
nobrzeskiej z grupy miejskiej, odbędzie się d. 21go 
sierpnia.

— W Wurzen pod Lipskiem 140 osób zachorowa­
ło w skutku spożycia mięsa pochodżącego z chorego 
bydlęcia, zabitego mimo opinii przeciwnej weteryna­
rza. Z tych chorych umarło 7 osób, a wielka ich część 
Po dwóch tygodniach choroby nie przyszła jeszcze do 
siebie. Rzeżnik został uwięziony.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  W policyi zło 
•ono książkę rfużbową Józefy Chrapli z Radoozy 
w gubernii Radomskiej, znalezioną Wozoraj na Kazi­
mierzu. Straż policyjna przytrzymała Jana Kiciaka 
sa kradzież naszelnika na Kleparzu.

T E A T R  L E T H il. W sobotę dnia 28go lipca 
Melodramat w 5 aktach ze śpiewami przez Edwafda 
Błotniokiego pi dług Mosenthala (Der Sonnenwendt- 
hof) —  z muzyką j . N. Nowakowskiego: Zagroda 
bobkowa. — Początek o godzinie wpół do 8ej.

W niedzielę dnia 29go lipca: Lerichola. — Po 
ssątek o godzinie wpół do 8ej.

— We wtorek dnia 31go lipca: Komedya w 3ch 
sktach Nestroja: Chce tobie pohulać. — Początek 
0 godzinie wpół do 8ej.

Dnia 27go lipca pochmurno, wieczorem i w no­
sy deszcz; termometr od 15-5 doszedł do 25 0 C 
"arometr wraca w górę; rano o Sej d. 28go lipca 
tan jego był 742 8 mdli., termometru 14 4 0 

Wiatr zachodni.

Gupodantwo, przm pł i handel
W l e d e k  26 lipca.
-r- Na targ dzisiejszy spędzono n i e r o g a c i z n y  

806 sztuk, czyli o 80 mniej niż przed tygodniem; 
s kopów było 12,916, czyli blisko o 2000 Bztuk 
więcej niż przed tygodniem; j a g n i ą t  było bardzo 
mało. Mimo, że na paryskiem targowisku L a  Vilette 
dnia 23 b. m. ceny skopowiny doznały zniżki, tu­
dzież mimo tak licznego dziś spędu, targ na skopy 
był dosyć ożywiony, na niertgaciznę również popyt 
lepszy niż przed tygodniem. Płacono: nierogaciznę 
38 — 48 V3 złr. (towar lekki i średni), skopy 36 
50 złr. wedle jakości zą 100 kilo żywej wagi.

strnkcjj odpowiednich, któtt do dziś dnia nie na- Upoił zająć Bośnię i Hercegowinę..." Przjbyb wife 
deszły. Ks. Gorczakow udzieli depeszy p. Nowiko-1 nowa granica neutralności auatryackiej, która, jak 
wa Carowi, którego otoczenie wojskowe zapewne I poprźednie, jest tylko wymysłem dziennikarskim, 
wstrzymuje odpowiedź. Zniecierpliwiony p. Nowikow Powrót Midata baszy do Konstantynopola, zapo- 
wysłał do Bukaresztu p. Kudrysszczewa, konsula wiada nową zmianę w. wezyra, która wypadnie ta­
tr Serajewie, który przypadkiem bawił w Wiedoiu. pewne na korzyść twórcy konstytucyjnej Turcyi. Suł- 
P. Kudryaszczew ma przyweźó albo przyspieszyć od- tan Abdul Hamid jak łatwo dał się skłonić do wy­
powiedź na owe zapytanie." gnania Midata, tak '  '  ■ ‘

W i e d e ń  28 lipoa. Mi dat basa przybył to
zeszłej nocy i stanął w hotelu „Metropole", a dcii
przed południem miał dwugodzinną rozmowę z po­
słem tureckim Aleko baszą.

P a r y ż  27 lipca. Ajencja Havasa donosi z Kon­
s t a n t y n o p o l a  z dnia dzisiejszego.- Upadek w. we­
zyra jest bliskim. Zdaje się być rzeczą pewną, ie

i R e d i f  L 11 Midata, tak z równą łatwością przystał najAbdul K e r  im 
powrót. W chwili krytycznej zwycięstwo sta- Drzed sad woieZwracaliśmy uwigę na listy z Warszawy do Pol. j(go

Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go lipca
_ HOTEL POLLERA. W. Filipkowski z Kongresów­

ki, J. Kohn z Raab, Z. L9w z Pragi, W. Drzewie­
cki z Kijan, H. Furkus z Warszawy, J. L. Hirsch- 
feld z Wrocławia, Z. Rościszewski z Rosyi, L. Vo 
gel z Pragi, L. Londau z Wrocławia, E. Rybiczka 
z Pragi. E. Cerhak z Ołomuńca, Z. EibenschUtz ze 
Lwowa, S. Guth z Pragi, A. Klink z Warszawy, G. 
HUbner z Eiglau, M. Kaniewski z Kijowa, J. Giży 
cki z Dorpatu, A. Gozdowicz s Rzeszowa, M. Jung- 
herz z Waiszawy, M. Gross z Biały, Ant. Werigo 
z Odessy, M. Żakowska z Olkusza, J. Pętak ze Lwo­
wa, M. Borzucki z Gliwic, F. Kopeczny ze Suchej, 
J. Bassjftger z Wiednia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

V e p m t  tętyra&cznt,

L o n d y n  20 lipca. Dziś w Izbie niższej N o r t h  
o t e  odczytsł treść rezilucyi, którą jutro wniesie do 

regulaminu i goto wy tń jest przyjąć propoźycyę Har-
reztlucyę, tyczącą się P a r n e l l a  za- egium szóstego 

urauucUf aby wyłączyć kwtstyę osobstą z rozpraw ‘ J '  ■
(szło tu  o ukaranie Parnella za przeszkadzanie roz­
prawom). __________

Nie zawsze się zgadzając z kierunkiem polityki 
węgierskiej, yrzyźnać musimy; źe nawet wtedy, kie • 
dy z sali sejmowej schodzi ouą na ulicę Itib publi­
czce zebrania, umie zawsze być zręczfią i mimo wła­
ściwej sobie hałaśliwości zatrzymać Bię w oznaczonej 
granicy. Lubo na mityngu pSszteóskim odzywały się 
głosy »dajcie nam broń", w rezolucyach przyjętych 
nie było nagany dla rządu, lecz owszem ludowe wo­
tum zaufania. Mowy, które podajemy powyżej w stre­
szczeniu nie przSBżły granicy, jaką polityczne wska­
zywały względy, aby wywierać nacisk Siłą opinii na 
rząd, ale nie osłabiać jego stanowiska. Mityng pe- 
szteński był tylko dalszym ciągiem tej taktyki, jaką 
wobec kwestyi wschodniej rozwijano w ustawicznych 
interpelaoyach w sejmie węgierskito;

Pisżąnam  z Wiednia: „Anti-rosyjski mityng ludoWy 
w Peszcie uchodzi tu  za „akcję równoległą1* obok 
prawdziwej polityki hr. Adrassego, polityki dotąd 
bezwzględnie neutralcśj. Mityngi takie z pewności), 
nie przyczynią się do akcyi anti-rosyjskiśj, ale m ogi, 
mieć swe znaczenie celem hamowania akcji prźyja 
znśj i korzystnśj dla Rosyi, zwłaszcza i e — pomija­
jąc czcze frazesy trybunów Indowych domagają

stawieni będą

Ghiomale di Roma donosi:
  . i się ministrowie w Rzymie

rcądem rosyjskim ^  polską ludnością. W ostatnim I mogą w Turcy? w^n^zmiany," tem ^w ^m ejrae^ ile | ̂  JU JU 'S?} S  ,M,eIe:
nln(5pi rH ftin  I (TM ÓKiAimAm tAal- h a I aAs m ih  V— J j o d y  I D “  *“  A ** ^

się na zmiany, a w sprawach religijnych trwa dalejlroka wywieszoną ’zostanie," albo ’nie"/ PytaJw to roz- | do P°wrotn* 
system ttsisku. Korespondent powtarza, źe życzenia bierano ra  ostatniej radzie świóckłch i religijnych L o n d y n  27 lipca. Ministeryum wojny nakazało
Polaków są znane : tolerancja religijna, autonomia I dostojników w Konstantynopolu. Większość eświad-1 Praygoto* a<? rezerwę artyleryi polowej. Ztegopowo- 
kraju i poszanowanie narodowości. W ogóie nazna- czyła Bię za wywieszeniem chorągwi, jeden tylko dn. ro.zwini8to w arsenale w Woolwich największą
czyd wypada, że kwestya porozumienia z Polakami, szeik-ul-islaffl sprzeciwiał się temu, wykazując nie-1działalność.— Daily Newt dowiadują się, ie stowa-
którą prasa rosyjska na początku poruszyła, jakgdy- bezpieczeństwa, na jakietw wobec Europy Porta przez I ray8Zenie narodowe opieki nad rannymi miało otrey- 
by dla zatarcia wewnętranej roztertó, cichnie w miarę to się naraziła. Europa mniema, że w Tnrcyi od ma* wezwanie, aby wysłało równą liczbę ambulan- 
postępów armu rosyjskiej i zbliłających się fezulta-l czasów reformy i równouprawnienia wojna religijna I dla annH rosyjskiej i tureckiej, 
tów wyprawy. . . . . . .  . . ji®^ nicmożebną; w ten Bposób Turcy a sama zadała I L s n d y n  27 lipca. Biuro Reutera donosi, fte

yoce aeua Venta zamieściła świeżo kilka zaprze- by kłam temu twierdzeniu. Szeik radzi, aby za Sułeiman basza pobity pod Karabunarem, utracił 10 
czeń, które kofeśpondent rzymski Polit. Corr. uważa i miast tego niebezpiecznego środka wydać prokla-1 dział i cofaął się do Adryanopola. Rosyanie posunęli 
za communique pochodzące od samego Piusa IX. Imacyę do Ottomanów w Konstantynopolu, wzywa-1 się na drodze ku Filipopolowi i Adryanopolowi aż do 
Zaprzeczenia te odnoszą się do rozsiewanej przezjjącą do obrony ojczyzny. Lepiej odzywać się dolChaskoi. Rosyanie znajdują się w Jamboli i między 
biuro Stefaniego pogłoski o osobnych rozporządzę-1 wspólnej Wszystkim Ottomanom ojczyzny, aniżeli do I Eski-Sagra a Karabunarem. Drugi korpus rosyjski 
niach na wypadek zgonu Papieża i przyszłego eon- islamu, który ma dla samych tylko Muzułmanów I obsaczył SiliBtryę. Toż samo biuro donosi z Kon- 
clave, oraz do kwestyi zbliżenia lub porozumienia z wartość i znaczenie. Według Kiiln. Złg wpływ posła I stantynopola, że konsul francuski w Kavalli, grecki 
rządem włoskim. To ostatnie zaprzeozónie wywołanem angielskiego Layarda jest teraz w Konstantynopolu ro-1 konsul w Burgas, oraz konsulowie francusM i włoski 

«»przez °*>ł?8zenie broszury O. Curei. I strzygającym. Nawet główny intrygant pałacowy Mah-1 w Gallipoli żądali od swych ambasadorów W Kou- 
wyjaśnił sprawę tej pu- mud Damad uznaje go, i tylko Layardowi zawdzięcza, stantynopolu wysłania okrętów wojennych do tych 

w  K,_„- *5  Jłcel °  na teraz podstawy. Bro- że został na Bwej posadzie. Sułtan ma pokładać I miejsc z powodu wielkiego wzburzenia ludności mu- 
izurę U. barci ogłoszono bez wiedzy autora i Wa- zupełne zaufanie w planach angielskich, wierząc, ie I zułmaóskiej.
umbvUł H S H u l  a tó S k i“ ^ n^ T '4: -Ez/ m uKnter6E,a wymagają, aby nie dopuśdć Rosyan L o n d y n  27 lipca. Biuro Reutera donosi z Kon-
2  3 2  źi mn V • ,g , 1 ntrzy- do nadzwyczajnjrch w Turcyi zdobyczy. Ministrowie s t a n t y n o p o l a  z d. 26go b. m., źe Szeik-ul-Islam
ihuje się pogłoska, że ma być mianowany kardyna- tureccy śą zdania, źe ze wszystkich mocarstw jedna został usunięty, a następca jego mianowany K a r a  
em. W ten sposób Francy a otrzymałaby w św. kol tylko Anglia nie mi-ła żadnych z Turcyą zawikłaó effendi. ?P J g 7
i t v L h v  f f i t S  aAfr,k8 P° raz Pierwszy i na niej jednej tylko nie cięży wina dzisiejszego L o n d y n  28 lipca. W Izbie niższej uchwalono 
uzyskałaby karaynass. stanu w Bułgaryi. Wierzą tskże, że Anglia za swoje wczoraj 282 głosami przeciw 32, po żywych rozpra-

Provmzial Corretp m 6 m ^  ó następstwach wy- usługi nie będzie żądała terytoryalnego wynagrodzę wach i odrzuceniu wfzystkich Poprawek, rezolucyę 
meszema chorągwi Proroka pi zez Sułtana, przytacza ma. Ze p. Layard zdołał wyrobić sobie takie stano- wniesioną przez N o r t h c o t e ,  względem zmiany ro­
zdanie znakomitego męża stanu austryackiego, który wisko wobec Sułtana i rządu tureokiego, to rzecz gulaminu, jak również inną rezolucyę tycraca sie 
miał się wyrazić: „Niemamy najmniejszej przyczyny jasna, ale nie ulega także wątpliwości, że zajęcie deputowanego P a r n e l l a  a to “  -•ta*-*-. p»w.a« »j8i,fcn̂ ADgiii-wi4 «ia^-*Mar^5r jasssi’ *   - 260
snym interesie. Oddame Konstantynopola w ręce cyą,“ na korzyść lub dla obrony Turcyi, ale będzie K o n s t a n t y n o n o l  27 lin™ A W ™  tt.v.ow 
W. Brytanii odpowiada interesom auotryackim da- to obrona własnych interesów Anglii, które dla niej L nBnH; 7 RnmMi eneya Havasa
e h  mniej, aniżeli żądane od Rosyi otwarcie morza są decydującemif 8 ’ l l X  i S S d
karnego, jeżeli maihy wybierać między zamknię-l Żamieszki w różnych miastach Ameryki północećj I f^p^net p w Bajazyd

ciem morza Śródziemnego przez Anglię, a otwarciem z powodu zmowy robotników na kolejach żelaznych, po * . . _
morzk Czarnego ptzez Rosyę, wybieramy to ostatnie. I części ustają, a po części przenoszą się dalej i ućzulaial d • • •1̂ ca* rosyjska
Anglia powinna popfzeBtać na cieśninie Gibraltarskiej się górnikom w kopalniach węgla. Idzie wszędzie |°PnSciła, titokę Besika; me niewiadome jej przeznaoze- 
i kanale Saerkim; niepotrzebuje jeszcze i Dardanelli.* I przedewszystkiem o utrzymanie dotychczasowi ch płaciło* ^  ,*• będzie utytą do krążenia po morzu.
Fremdenblatł, wyrażający jak wiadomo opinię stron- za pracę dzienną, które zniżone w ogóle zostały ol • * d.on°szł 0 tarczce przednich Btraiy, w któ-
nictwa Wojskowego w Austryi, przedrukował te sło-! 10°/e. Bezrobocie to oprócz wielkich strat materyal-1re  ̂ pa basza.
wa bez żadnych uwag. Wprawdzie nazwiska hr. An- nych tak dla kapitalistów i akcyonaryuszów kolei lubi A ^ r j ł i n o p a l  26 lipca. Konsulowie wystoso- 
drassego nie wymienił, jednak łatwo było poznać, I kopalń i fabryk, jak dla handlu w ogóle a niemniśj | waE not? do gubernatorów, w której żądają rękojmi 
kogo Prov. Corr. ma Ca mjśli mówiąc o tym mę- dla próżnujących robotników, przynosi z sobą wielką bezpieczeństwa publicznego. Konsnl włoski ra- 
żu stanu. Hr. Andrassy jest zbyt wytrawnym dy- moralną szkodę, bo widocznie, że Bocyalistyczne i u - |dzi* Włochom wyjechać. Rosyanie zburzyli pięć mo- 
plomatą aby zdanie podobne, gdyby je był kiedy-1 chy z przeludnionych krajów europejskich przenoszą|stdw kolejowych między Jamboli a Filipopolem. Ma- 
kolwiek wypowiedział, megło się dostać do dzienni- się za Ocean, a przykłady internationalu i komuny J t®ryal kolejowy ruchomy sprowadzono do Konstan-
kóW, ‘Ł‘ _   — ̂ _ • . . . .
skieb,

‘Aidu. ” jJr Bię UUSLttU UU uziioum-1 oię vtcau, a pnjniauj ___
Iw, choćby ńśtwót dó półurzędowych organów pru- paryskiśj znalazły już w Ameryce naśladowców pod 
icb, jak właśnie Prol1. Cbrr. Zresztą hr. Andrassy względem niszczenia obeśj własności.

podobnego zdania nie powiedział, bo powiedzieć go 
nie mógł, zbyt ono. jest stanowczem i decydującero, 
aby mogło tak łatwó 9yjśó z ust ministra spraw

Wystaw* nieustająca Towarzystwa Ptsyjmoiói 
***** pięknych otwarta codziennie od gods. Hej do 

prfta poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
w dni powszednie 30 centów.

— W niedzielę dnia 29go lipca: Św. Kunegundy 
bólowej. — W poniedziałek dnia 30go lipca: Św. 
Heleny wdowy.

riadonoisl blbltogralezne.
— Nr. 

' 'Qrasza
30 ty Przeglądu Lekarskiego zawiera 

.k. . (docenta w Heildelbergu): O działaniu 
lorku polikarpinu; S z e p a r o w i c z a  (we Lwowie): 

rsyesynki do kazuistyki chirurgicznej (ciąg dalszy); 
l a t t e i s a :  Uwagi nad leczeniem zdrojowo-kąpiel­

o m ; 8prawozdaŁie z prac nowszych nad próbą n- 
«ną Wredena-WendU przez Dra Blumenstoka- Spra­
wozdanie o morfinicy Dra Domańskiego;  Wyciągi 
* prac obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi 
balneologicznej Towarzystwa lek. krak. (c. d.); Wia­
domości bieżące i piśmiennictwo lekarskie. ’

W e s

cych się rozdzielenia broai przeciw Resji — cała zre- zewnętrznych. To też już dzid spotykamy w Corr, 
aztą rezolucja tichWaloha fia zebrshin wczorajszem Autr. rodzaj communique zaprzeczające tej wersyi. 
w Peszcie nie przemawia bynajmniój za interwencją Powiada o»o, źe Bdwie alternatywy postawione jako 
amirósyj8ką, lecz za obroną interesów monarchi au- jedyne środki roźwiązania trudności są takie, iż

l i i M s  t i l a y r s l c i s i  NC z a s 8

stryackiśj nrzy zawarciu pokoju, co znowu zgadza 
się z polityką hr> Andrassego<

„Dotąd nibma wiadomości urzędotłśj ó powołaniu 
Midata baszy do Stambuła, ale mtisi ono Być fak­
tem, ponieważ Nowa Preisie pozostaje W ścisłych i 
bezpośrednich z Midatem stosunkach. Powrót jego 
do władzę tłómaczą sobie tutaj jako oznakę wojn;r 
na zabój i oporu przeciw wszelkiśj interwenoyi ob 
cych mocarstw, & zateffl i zajęciu Galipoli przez 
Anglików. Uzbrojenia Anglii odbywają się na wiel­
ką skalę, pomimo to aiii lii i ani w Berlinie nie 
przypuszczają jeszcze, jakoby Anglia zdecydowała się 
do akcyi odosobnionśj. Z drugiśj strony powtarzamy 
wam tło*a bardzo wpływowśj osobistości: „Cała 
wojna turecko-rosyj8ka powoli zmienia swą cechę 
słowisńsko-rosyjską na cechę walki o D a r d a n e l -  
le, tj; o wolne przejście przez tę cieśninę, dla tego 
A n g l i a  tak gorączkową rozwija cźyntiość, dla tego 
A u s t r y a  obojętnym jest widzem gorączkowych za­
biegów angielskich, dla tego B e r l i n  bardziśj niż 
kiedykolwiek stoi po Btronie Rosyi, dla tego wre­
szcie śmiesznem jest twierdzenie o możności zawar 
cia odrębnego pokoju między Turcyą aRosyą. Kwe 
stya Dardanelów załatwioną zostanie w sposób dla 
iosyi pożądany, ale z wiedzą i wolą areopagu eu­

ropejskiego."
„Przed tygodniem hr. Andrassy zapytał się p 

Nowikowa,— nie khdąc atoli na zapytanie swe żadne­
go nacisku— czy wieści są prawdziwe, jakeby fiosya 
urządzała się tak w Bnłgaryi, jak w kraju stale ża- 
. ętym i zdobytym. P. Nowikow, nieco lękliwy, lubo 
nie proszony o to, natychmiast wysłał obszerną de­
peszę do ks. Gorczakowa w Bukareszcie, żądając in-

w rzeczy samej trudno na chtilę przypuścić, aby 
mógł je postawić austryacki minister spraw Zewnę­
trznych." Dalej Corr. Autr. powiada, że „gdyby 
nafot w Skutek rezultatów wojny, zmiany terytoryal- 
he stały się w tych okolicach rienniknionemi, roz­
tropność mocarstw podpisanych na traktacie z r. 1856 
potnfi zntleźć inną kombinację od tej, o któ.ej 
mowa powyżej. Uregulowanie ostateczne przyszłych 
losów Wschodu, zdaje się nam wbrew wszystkiemu 
bez współudz'ału mocarstw traktatowych, niepoję- 
tem." Uwagi te wyszłe ze źródła, o którego znacze- 
pip nie należy zapoffiinać, mogą stanowić miarę, 
jak w Austryi zapatrują się na możność zawarcia 
odrębnego pokoju źńiędzy Rosją a Turcyą. Pokój 
;aki, którym dziennikarstwo rosyjskie straszy nieu­
stannie Anglię, jest niemeiebnym jeż z tego wzglę­
du, że bądź co bądź żaden krek Rosyi na Wscho­
dzie nie mtźe być zrobionym jo źli nie bez ndziału, 
;o prZynąjmniej bez porozumienia się z mocarstwa­
mi wchód; ąoemi dó związku trójcesarskiego. Hr. An­
drassy dał już niejednokrotnie do zrozumienia, że 
Austrya jest dla tego tylko teraz neutralną, bo in- 
teresa jej wymagają dopiero interwencji prży za­
warciu pokoju. To cel polityki austryackiej, do któ 
rego od dawna dąży. Nicby więo tak niegroziło 
neutralności monarchii Austro-Węgierskiej, jest wła­
śnie podobny pokój odrębny. Już więc i z tego 
względu jest on niemożebnym.

Fremdenblatt, który od pewnego czasu t  wielką 
systematycznością powtaiza wszystkie uwagi odno­
szące się do okupaoyi austryackiej, przytacza dziś 
zdanie korespondenta Timesd, Źe „Austrya postano­
wiła w chwili wylądowania wojska angielskiego w Gal-

28 lipca (pryw .) Fremdenblatt dono-1

tynopola.
K o w y  J o r k  27 lipca. Położenie nie zmieniło 

się znacznie. Usposobienie umysłów zaczyna przybie­
rać niejaki Bpokój. W Chicago i San Francisco 
powstały nieznaczne zamieszki, które stłumiono. Na 
kolei centralnej w Texas powstało bezrobocie.

^  . --------- . ~ , f  , - v  — ---------------------- , S o w y  J o r k  27 lipca. Uczestnicy zmowy na
si z B u k a r e s z t u ,  źe w skutku porażki rosyjskiej I kolei do jeziora Erie i na centralnej kolei nowojor- 
pod Piewną, armia rumuńska użytą będzie do czyn-Jakiej, powrócili do zatrudnienia i przystali na zuile- 
nej służby, a tymczasowo do trzymania załogi w Ni- j nie płacy. Komitet robotników żąda w memoryale 
kopol s, a ewentualnie uderzy na WiddyL Armia rn-| do sekretarza stanu Ewartsa, aby rząd dla zakończe- 
mańska działa odrębnie obok armii rosyjskiej, a jene-|nia zmowy zaproponował wyrok rozjemczy. Bobotni- 
rałom rosyjskim nie służy prawo mieszania się w jej Jcy kopalni w dolinie Taikavanna rozpoczęli podobnież 
czynności, prawa żiś ks. Karols, jako najwyższego | bezrobocie; również maszyniści opuścili także wczo- 
wodza wojsk, zupełnie są źistrzeżone. Samo przez | raj kopalnie i pozwolili wodzie zalewać j®- 
się rozumie się, że o ruchach wojsk książę znosi C h i c a g o  27 lipca. Wczoraj wieczór nowe za- 
się z główną kwaterą rosyjską. Tenże dziennik do-J^ty zaburzenia. Milicya dała ognia i położyła tru- 
nosi z L o n d y n u ,  że lord Derby oświadczył repre-|pem 15 rokoszan, 
zen ts litom ptiiitw zagranicznych, iż nic więcej nie I 
jest mu obceił), jek myśl prowadzenia wojny. Woj-|
sko, kóre udaje się na morze S ódziemne, jest prze-1 K a r i * .  — W i e d e ń  28 lipca godz. 2 m. 80 
znaczone na załogi; o wyprawie W cekch tajemni-1 po poł. Renta papierowa 62*70 — Renta srebrna 
czych niema wcale mowy; Btosunki nasię z Rosyą|67*20. — Losy z r. 1860 114 50. Akcje Banki 
nie 8ą stosunkami przeciwnika, lecz raczej psństwa jNsrod. 794-— Akcje iredytowe 157*90 — Londji
przyjacielskiego. N . f r .  Presse donosi, że M i d a t [ l l 3  25. —J Srebro 108*30— Napoleouj 9 8 3 .'/ ,__
basza wracając do Konstantynopola, przybył do Wie- Lombardy 70 50 — Losy z r. 1864 133 75 — Akcji 
dnia. Tenże dziennik donosi z Pesztu, że deputacyę kolei Karola Lndwika 231 75—Akcje kolei Lwowsko* 
meetingu na korzyść Tarcyi, przyjmuje Szende w za- J Ozeraiowieckiej 117*—. — Akcje kolei węg. półaoa. 
stępstwie Tiszy; w całym kraju przygotowują mee-|wsohod. 99 75. —Akcje kolei węg. wschód. —■•— 
tingi w tym duchu. Prette donosi z K o n s t a n t y - j Anglo Bank 73.— — Obligacje ind*wm galirj), 
n o p o l a :  Powodzenia Czarnogórców w Niksiczu,|skie 84 50 — Losy premiowe węgierskie 75*25. — 
sprawiły tu złe wrsżenie; domyślają się zdrady do-1 Akcje kolei Koszyoko-Bogum. 92*25 — Akcje kolei 
wódzcy twierdzy; obawiają się poddania się nieba- Jpółn. zach. austr. 110*—. — Listy zastaw, hipoteczn. 
wem twierdzy. Presse dowiaduje się z Bukaresz tu,  187*75 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*— 
że w działaniach wojsk rosyjskich ns stała cisza ; |  Marki 60 50. — Ruble 130*—. 
główna kwatera ms być napowrót przen esioną do 
Bieh'. N. f r .  Presse podaje, jakoby niewątpliwie 
prawdziwe doniesienia o zmianie planu działania wojsk

Usposobienie giełdy: —.

rosyjskich, iż Rosjanie pcznawBzy siłę turecką w od- 
pornem działaniu, unikają kroków zaczepnych, trzy­
mając w szachu przeciwnika i zamierzają ubiedz 
Adryauopol i ruszyć wprost na Konstjntynopol.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o t t tk i .

S p r a w y  s ą d o w e .

K raków  28 lipca.
W p rzygi tym tygodniu odbędą się praed tutejszym 

Hdem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek dnia 30go b. m.: Michała An- 

j  *• o kradzież; Tomasza Włcdarozyka o kradzież; 
*»a Szumlańskiego o kradzież; Jędrzeja Dziuby o 
«f*d*ież; Piotra Stachury o ciężkie uszkodzenie ciała. 

® wtorek dnia 31go b. m.: Jana Ziejki i dziesięciu 
, Wspólników o ciężkie uszkodzenie ciała; Ludwika Stok- 

?** o kradzież; Jerzego Mikszy i Michała Gretka o 
Gdzież. We środę dnia Igo sierpnia: Jędrzeja Fu- 
*5 • Barnarda Pelemanna o kradzież; Ignacego Ko­
c ia k *  i Marcina Patały o kradzież; Jaca Gluzy o 
kradzież; Kazim. Bieleckiego o kradzież. We czwar- 
*** dnia 2go b. m .: Jana Kasprzyka o kradzież; 
, tąnisława Głębia i Sebastyana Zawrzykraja o kra- 
^•ież; Jana Jaroika o kradzież; Ojzera Pitubyj o 
radzież. W  piątek dnia 3go b. m.: Adolf Rosnera 
oszustwo; Franciszka Nowaka o ciężkie uszkodze- 

^  ciała; Stanisława Jarosza o ciężkie uszkodzenie;
Edwarda Wierzbickiego o kradzież. W  sobotę 

4go b- m*: Rozpraw niema.
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t y  listy saa t g .Ł  kr. a. w Krakowie, zwrot 

aa 361st, banknotami sa 100 ziw.*. 
t y  tfety saat g. s. kr. *. w Krakofde, awr.

ss 18 lat banknotami za ICO st. w.a 
t y  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 tat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioiitsty banku gal. d. h. i p. w Srak. (za 100*) 
ty  Waty zaaawne króL Pol. sor. I (za ICO r.j 
ty  listy zastawne król. Pol. aer. U (sa 100 r.) 
t y  Siaty zaatawne król. Polskiego (sa 100 r.) 
t y  Siaty likwidae. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akeye kotęi Karola Ludwika po złr. 800 

„ Łwowakc-Czerniow. „ „  800 
k ip e t wa Lwowie wpŁ 200 &L „ , , 8 0 0  

AV-;y« ifiakugul dla k i  p m im .w E rak 200s t

1 29*/̂
1 79

16? 25 
5 88 
5 86 
9 80 
9 90 
0 -  

[108 — 1 
107

84 -  
76 26 
88 -  
86 60 
91 60

90 -

84 50

86 iO

94 60 
66 - * £  
97 - £  
97
94 — rf 
82 25 E.

27 -  
115 —

76 =

1 31V, 
1 86 

<1 26 
6 CO 
6 00 

10 06 
10 20 
0 -  

10 ~  
IC9 -

91
C6 ~ 
78 25 
84 50 
88 95 
94 —

87 60

88 60 

97 50
80 ~ 'f i
z zł
96 95; 
84 26i

981 - 
119 —

95 =

Loty krajowe 
Losy miasta Krakowa
C<?ay m,

WSw&wA 27 lipca. 
t y  zjeda. dług pańat bank
6), „ „ „ arebr

DMig. ind niż. Austr
,. „ aseakie .
„ „ wftrienskl*
» .. gćlkyjikk
„ „ bukowińsk.

Ita M.rl., .fu
(poBOOfranki 120 atr 
Listy id iia im  

t y  Banku naród, listy .
4 ,, galicyjskie . . . .

14 76 
20 60

„ gtlic. saki. kred. wło&o. 
foki. kr. z. wKrak.wli.lB 

SO 
B6

5V»ar. „ „ „ „ 86
t y  węgierskie fiaty . • 
5 „  saki. kredyt, acatr. ,
5 „ zakładu kr. ziem. auat 

apłaoaL w 88 latach .
6 „ Domen, państ 190 złr.

, Banku gal. h ipo i.. .
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1S89 .
„ „ „ 1864 .
u » » 7860 ,
j lc«ów pożyczki austr, 

państw, z r. 1860 . . 
Lcay pożyczki a r. 1864 . 

prom. 3gży«Ek! «&■

(2 60 
•7 40 

108 
103 26 

74 76 
84 50 
61 7 
78 60

98 76

i i  60 
76 -  
83 60 
83 fO 
86 -  
96 - 
16 -  
94 -

106 26

141 50
87 26

333 -  
109 ~  
114 60

121 7e
183 50 
75 26

tądąlą

15 76
23 -

62 76 
17 60 

104 -

76 60 
£6 -  
82 60 
74 -

99 26

97 70 
77 -  
84 ~  
84 — 
38 — 
97 — 
86 —

106 7?

88 26 
142 -

87 76

335 — 
109 60 
115 -

122 26 
.34 -
76 76

-oiy (żomorents . ■ .
,s  kredytowe . . .
„ żeglugi parowej aa

B kjlęds &i3m '
o P»i*y *
H * II • ’
„ kr. S i  Genois . .
J: miagts Budy . .
„ Wlndlschgntcts
„ kr. Waidatyn . .
„ kr. Kcgleriob . .
U fie3AOln • • •

400-fraik.

M ays berkowi i przęm
Banku aarod. auatryac. . 
^akladu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dusąje 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód, e. KUbiety .
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej. . . . 
„ Caemiowieekiej . . 
„ Albrsohta . . . .  
u węg. północ.-waehad. 
,  ks. Rudolfa 200 zł. er.
, AliÓldsko-Fiumafok 
i KoiRyoko-Boęnma. «
, BleduSogrodzkicj 
, dsańskięj . . . .
, wschodnio-węgierskiej 
, aoatryeok. pólm-east.
, FransUzka Józefa . 

Banku anglo-auatryaoklegn 
" kładu kredytowego węg. 

oku tatnko-flUBtryaekiegc 
&»alo-wsgismklasł

h d a ję
29 - v4 -

161 76 162 -

98 76 94 21
87 76 88 26
*8 60 29 -
29 76 80 2t
81 60 32 -
28 76 29 25
26 76 26 -
21 60 22 60
19 76 18 26
18 6u 14 -
16 25 16 50

197 - 799 —
lt.6 10 .66 30
336 338 -
1860 18f5

240 2 140 76
!l51 — 161 60
! 70 — 70 60
229 — 229 5
116 10 117 50

99 75 100 -
109 25 lu9 60
1(6 60 107 60
91 ro 92 -

! 66 5 81 6
184 50 18.0 60

HO ~ 110 50
1122 — 123 -

73 — 73 60
146 25 .46 76

0 0 -
—- — — -

Banka galley], dla handle 
I praam, w Krakowie

„ krajowego gaiieyjek.
we Lwowie . . . . 

, wiedeńskiego dla t -  
brotu słodów , , . 

,  (folie, bipotoasBoge . 
,  iia  okroha ogóinega.

Obligi
Selei DnłeetnaAeklej . 

Koazyeko-BogmsUjick 
państwowej 600 fr. 

z t. 1B47 
600 fr. . 

1876-1876 t y  
pół. e. Ford. 100 złr jn k

t y  w srebrze . . . 
gzL Kar. Lud. 800 z.wa 
w srebr.tysalO O złr. 
Emisya IL . . . .

Siedmio)
ks. Rudolfa 300 złr.w.a 
w arebr. t y  sa 100 sb  

Auetr. Lloyd 100 złr. m .k.

PO
E T *  prvOODU M11.)słr.

Waluty.
i keroay . . 
dakat na wagę

I P*e% »bdsj*

L :
227 -  
80 60 81 --

68 60 
167 40 
148 60 
109 60

69 -
168 8 
149 6( 
i 10 -

1>1 -
98 -  

109 -

109 -  
98 6C

109 91

86 60 86 6C

101 -  
101 76

102 2 ‘
102 -

77 - -  
74 60 
61 -

17 ro 
76 — 
61 25 1

79 - 79 50

8 90

6 92 
5 96

6 93 i 
6 27

'.aploooodory . .
tyweryny angieiokle 
jnperyaty roeyjakie
3 r e h r e .........................

ro, kupony . . .
. psń. Nienua*. ■* 1001

|)k t |
09 86 
19 18
10 19 

103 76

«1 66 
1 8<P*

O w i*  27 lipea

f a s T :
zaat. T . - .  kr

« i. „
„ Banan

bkolei n u t . L L k k .
„ Lwow.-Osen. 

banka ar^o t g»L

i « t  21 lipca

serył 
kupon , 
nowe . 
kupon . 

likwidacyjne . .
Kopo* i

6 80 
6 86 

10 -  
1 89 
1 29 

60 95 
88 -  
76 60 
87 40 
84 80 

998 — 
116 60 
928 —

Tu*.| kop.
99 9»
99 26

37% 
9$ 10 

45«%,ł 
83 15

6-%

1*88 J  -  -

C9 87 
19 48
10 14 

i08 86

60 76 
i U

6 91 
5 94 

10 80 
1 99
1 81 

61 26 
88 70 
17 tO 
88 4 ) 
86 30 

281 -  
118 -  
281 -

rnk.kop.

95 40 

88 60
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Obwieszczenie.!
C. k . S t a r o s t  w o  g ó r ­

n i c z e  w  K r a k o w ie  po­
szukuje do najęcia o d  d . I g o  
k w ie t n ia  1 § 7 S  r . 14 do
16 pokoi z dwiema kuchniami, 
piwnicami itp. na dłuższy czas.

Panowie właściciele domów, 
którzyby mieli do wynajęcia ta­
kowe ubikacye, zechcą się zgło­
sić najdalej d o  k o ń c a  s ie r ­
p n ia  b . r . u podpisanego na­
czelnika w domu Wielmożnego 
H. Hankiewicza pod L. 24  przy 
ulicy Garncarskiej.

H. Waohtel m. p.
(1787-1-3) c. k. radca górniczy

(fS 8 l) ' m  T. 'In ' J  ‘in  pod
pgomopBi/^ •aiMOjpi.nj a  oqr» ?9ML m  l«aoq 
?eą qnj «ofc?n{8 wmred oąwf ąezfciaoąo jtr 
-qo eiqot Łzo&z 'ara? fzooeuiwą l i n O Q A l  
I moist ni3{\nq *  «noxqopzn

Zmiana pomieszkania.
Mieszkam obecnie przy ul. W i ś 1 n 6 j I 

L. 177,  trzeci dom od Rynko.
(1881-1-3) Dr. Henryk Jordan.

A r j r a n i a ł o  wyższą muzykę
V I  g O U l S o f l i  organową. jako też i śpiewy 
chóralne, kawaler w młodym wieku, życzy sobie 
przyjąć miejsce na wsi lub w mieście Łaskawe oterty 
proszę adresować IV. O . poste rest. B o c h n ia .  

(1838 1 2)

UkoDcsony magister farmacji
poszukuje umieszczenia od Igo września r. b. jakol 
prowizor apteki. Odpowiedź listownie franco, pod 
adr. A . X . H r a k ń w .  poste rest. (1810-1-3)

V  aptece B. Denkera w Łełajskn
znajdzie od 1 września b. r. pomieszczenie 
u c z e ń  w drugim roku praktyki. Bliższe 
warunki u właściciela. (1837-1-3)

Teoretyczno-praktyczny]
g o r z e ln ik

opatrzony świadectwami z kursu szkoły Lwowskićj, 
oraz z praktycznego kierownictwa gorzelniami w zna­
cznych dobraeh, kawaler, młody, poszukuje posady 
w Galicji zachodniej. Listy uprasza adresować 
W .  C . poczta H o i w a d ó w  powiat Tarnobrzeski.

(1836) 1

Podpisany ma do sprzedania kam ie­
nicę piętrową wraz z h a n d lem  
towarów mięszanych (10 lat istnie 

jąca firma) w B leoin . —  Mający chęć 
do nabycia, zechcą się do podpisanego 
zgłosić. (1835)]

IJflzer K l e i n  w  B ie c z u .

najlepsze drelichy
na chmiel

dla Czech i Bawaryi, są bardzo tanio do nabycia 
tylko u H e l e r m a n a  w B l a t y .  (1663-3-3)

ZMIANA LOKALU! 
A ntyk w arn ia  k s ią żek  i nut 

W. Chaberskiego w Krakowie
(dawniśj Mały Rynek) o b e c n i e  p r z y  u l i c y

Szewskiej, drugi dom od regu Rynku, 
poleca i nadal Szanow. Publiczności wielki wybór 
nowych lub używanych Nut i Książek po cenach 
bardzo zniżonych, kupuje również wszelkie Nuty 
i Książki. Do nabycia mapa wojny tnrecko-mosk. 
w Europie i Azyi, w 6 kolorach, na 2 arkuszach, 
na welin. pap. Cena 65 cent. (1761-3-3)

K O N K U R S .
5?r. 868. (1784 2-3)

Przy Magistracie miasta L eżajska  
jest do obsadzenia posada lek arza  
miejskiego z roczną płacą 150 złr. 
i pobieraniem dochodów od rewizyi 
bydła i oględzin zmarłych.

Podania wnoszone być mogą tylko 
przez Drów medycyny do Magistratu 
w Leżajska, w ciągu dni 14 Ucząc od 

[dnia ogłoszenia w gazecie.
L e ż a j s k  dnia lOgo lipca 1877 r

Z A K Ł A D
zegarmistrzowski

z całem urządzeniem kompletnem do 
prowadzenia, wraz z zapasem towaru, 
jest z wolnej ręki z a r a z  do sprze­
dania. —  Bliższej wiadomości udzieli 
L. Podgórska w Przemyślu. (I821-3-3)

GALICYJSKI Z1EŁAD KBEDTMT U S D
w  K r a k o w i ©

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6#|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat 
r |o  » » » » w 36 lat.

oraz f° |0 Listy dłużne , ,  w 20 lat.

2 .

Słuchacz fllozofll
mogący się wykazać chlubnemi świadectwami tak 
z odbytych nauk szkolnych, jakoteż i lekcyi prywat­
nych, poszukuje umieszczenia J»R o nauczyciel 
prywatny do jednego lub dwóch uczni z klas 
normalnych lub gimnazyalnych, dając przy tem 
pewną rękojmię zadowoluieuia życzeń interesowa­
nych, którzy w danym razie zechcą się odnieść pod 
lit. IV. I" . ost. pocz. Cewków. (1829-2-3)

M z ie c i i  1 angielski
PORTLAND 

CEMENT
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h ,

C r I P S  t"**!
p o d w ó j n i e  m i e l o n y  i  p a l o n y ,

prawdziwą ogniotrwałą
p rem io w a n ą

Listy te sg najwłaściwsze do lokowania kapitałów * * *
Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żad n ych  in teresów  ban ko w y eh  lub g ie łd o w y ch , 
a  zak res Jego d z ia ła n ia  ogran iczony Jest w y łą ­
czn ie  do ud zielan ia  p ożyczek  na b ezp ieczeń stw ie!  
pupilarnem  opartych .
B e z p ie c z e ń s tw o  to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 2 4  Kwietnia 1 8 7 4  r. Nr. 93 dz. pr. p. zaint& bulo- 
w an em  z o s ta ło , iż  ta k o w e  s łu ż ą  p rzed ew szyst-  
kiem  Jako k a u cy a  na za b ezp ieczen ie  L istów  Z a­
staw n ych  w  o b ieg  w ypuszczon ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K ra k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym,
'fj T arn ow ie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r sz a w ie : w Banku handlowym,
w W ied n iu : W Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 1 0 , oraz 

Bank u. WeChslergeschaft der Niederósterreichischen Escom 
pte Gesellschaft, K&rtnerstrasse 9- 

w B erlin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom u ń cu : U A. C. Lederer,

|w  B ern ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w O racu: W kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio­
nych instytucyach. (1706-7-j

W Podgórzu
jest dom  p iętrow y murowany z
obszernemi zabudowaniami gospodar- 
sbiemi, przytem 4 3  lU O F g . pola  
ornego i do wyrobu cegły zdatnego —

I razem lub osobno d o  s p r z e d a n i a .

Bliższćj wiadomości udzieli S. Tyr- 
| chowski w Podgórzu L. 146. (1736 4 6)

■inn mająca zamiar przepędzenia 
lilia w Krakowie czterech pierw­

szych miesięcy roku 1878 , poszukuje 
przyzwoicie umebloW@U€*go  
pom ieszkania, złożonego z sze­
ściu przynajmnićj pokoi wraz z kuchnią 
Osoby, któreby miały odpowiednie mie- 

I szkanie do wynajęcia ̂ echcą się zgłosić 
pod adresem: ML Ż .  poste restante 
K ryn ica . (1832-2-6)

I C. k. patent podniebienia n i e  d

IW z ę b y .

I
jak najtaniej tylko u dentysty

Dr. Herzl w Wiedniu, 
H t a d t ,  A d l e r g a u e  N r .  1 .

(1341-10-10)______________

U
po najprzystępniejszych cenach 

poleca główny skład

Stanlsl. Feintnoha
w  K r a k o w i e .

FAYARD&BLAYN
4  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 

I nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 

dqj Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
fta  aptekach. (602-23-)

fc Żołądki cielęce d
I kupują M e y e r  &  H e n c h e l  
Iw K op en h ad ze. (1841-2-3)|

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. > 0 0 ,0 0 0  złr. 

Ciągnienie już 1 września,
J główna wygr. > 0 0 , 0 0 0  złr.

Wegier. promesy złr. 2‘50 
1874 roku „ „ 3-50

BW* razein tylko złr. #'W 1 stempel. *©1

K u p n o  i  s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h  i  l o s ó w  w e d ł u g
k u r s u  d z i e n n e g o .  (1844 5-18)

|j H j t t r a i  &  C o . w Wiedniu, Karatnerstrasse 16, eisernas Hans.

• ' Z i ó l b a  M a r y l / '
Ziółka te uznane podczas długoletniego 

użycia przez powagi lekarskie, mają przyje­
mny smak korzenny i leczą: wszystko ro­
dzaje chorób kobiecych, jak upławy, niere-

fnlamoBĆ, połączony z nią ból głowy, mdłości, 
urczo, wszelkie cierpienia macinniczne, o- 

słabienia itd.
Paczka 1 złr., z przesyłką pocztową 1 złr.

10 c. Wyrób apteki C. Linherdta w Boden- 
bacli. — Wyłączny skład dla Galicyi u J. 
PIEPESA, w aptece „pod Węgierską koronąu 
we Lwowi e ;  w K r a k o w i e  u WIKTORA 
REDYKA aptekarza „pod Barankiem11. — 
Składy na prowincyi urządzane także będą 
ze składu głównego. (1394-9-)_

J e s z c z e  m a m
Żniwiarki i Kosiarki

§ a n iu e l s « m &  O m n l w m  M o y a l ,
W o o ń a  S iu c k e y  n a  s f e la d a le .

L . Z ie le n ie w s k i ,
(1783-3-3) K r a k ó w .

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
|| Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.

G H A Y H E - C K I L l iE .  Choroby lymfa- 
IItyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
1 śledziony, kamienia itd. (752-10-)

H O P I T A I i .  Choroby organów trawienia,
| ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

apetytu, boleści żołądka.
C JB L E ST E V S. Choroby krzyza, pęc 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A U ’T E B .rV E l. Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Żąd«ć należy, aby nazwisko Zró 
dła znaj do wato się na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
|| czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem j 

i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser j[ 
Ili Józef Goldwasser. ____________  ''

układu W iktora Balickiego (wydanio M. 
Dworskiego) ,  otrzymał na skład Handel 
K u t r z e b y  i  M u  r c x y *  s k i e s ?  
i pozbywa takowa po cenach znacznie zni­

żonych.
Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotną pdcztą za zaliczką. (1717-3-)

instytut Fauicu
B u fem ii N iesio łow sk iej

w KRAKOWIE
ulica Plac Dominikański N r . 485, 

w którym udziela się prócz nauk szkolnych język 
f r a n c u s k i .  a n g i e l s k i , n l e m l e c h l ,
m u z y k a .  Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać się osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 
Kurs nauk zaczyna się 1 września r. b. (1692-4-8)

N a s ie n ie  
Rzepy pastewnej

Iściernianki (Stoppelrttbensaamen) J e d n a  
k w a r t a  polskiej miary po 1  x l r .  w. a. 
poleca: J . UuIsiewiM handel nasion 

|w B o e l t n ł .  (1565-16-18)

STYRYJSKIEJ

iSflEŻEI EEOflAMI
dostać można

|w  a p tece  „pod Gwiazdą*4

Konstantego Wiszniewskiego
| w K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskićj

(1233-11-)_________________

L e ś n ic z y
I znajdzie umieszczenie zaraz w frzt mysl- 
akim, krótkie data co do kwalifikacyj i do­
tychczasowych obowiązków zgłosić listownie 
pod adresom: „Właściciel domu pod L 67 
pr?y ulicy G r o d z k i e j  na drugiem piętrze 
w Krakowie." (1824-2-2)

F A B R Y K A
[machin rolniczych i przemysłowychl Kalosze gumowe

Obszar dworski
położony w powiecie Tarnobrzeskim przy 
szosie, 3/i mili od Wisły, obejmujący prze

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiednia, Graben, Brau- 

Inerstrasse Nr. 8, J a n a  H o f f a ,  oes. 
anstryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
i Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­
kierki piersiowe (używam teraz pięć 1st zawsze z 

I najlepszym skutkiem. Cierpiałem dawniej na kaszel, 
którego

strzeni przeszło 3,000 morgów, w tem po­
łowa 20 letniego młodego lasu, 500 mor­
gów łąk, reszta p'da ornego z pastwiskami, „  ----------  — „------------  .
test każdój chwili na czas dłuższy wraz IZ którego mnie żaden środek uwolnić me mógł,
i  »nr*«lnia i inw entarzam i d o  w v d z l e r - 1 aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego Z gorze ln ią  1 inw entarzam i « «  w y u a i e  I 3próbowałem Pańskich tak wybornych wyrobow
Z a w ł r n i A  lub d o  s p r z e d a n iu .  I Słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też
Bliższej wiadomości udzieli właściciel w Kra- ■ ’   ’ — " -------
kowie w H o t e l u  K r a k o w s k i m  pod
Nr. 1 zamieszkały. (1434 7-)

Tovary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (1617-28-)
J. N. Sohmeidler, fabryka gnmy wWlednln 

Nenbaa Stlftgasse Nr. 19.

B e x  h o l u
1 b e *  w i t r s y ^ l w a n l a ,

bez lekantw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowżj  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
apławy rury mooiowój,

tak świeżo powstałe jakotei bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
m r i Wimrtmmxm,

członek lekarskiego wydziału,
_ Wlctoia, Stait, Seilergaaae 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a wy  n k o b iet,  bladaczkę, niepłodność, 
up ł a wy ,  S8F~ »e?«*>!sss*źw zw ę a iiiie , 
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania f ti ł łę  
ł wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

1619 58 100)

moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa-1 
ktu na pożytek drugich osób

Wiedoń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmann,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyr,by słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 

| saskiego'. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący1 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo­
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hofta. 
Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hol i a  s ą  "  
nlebleslalm papierze.
C. k. nadworna fabryka wyrobow 

słodowyob Jana Hofia
w Wiednia, Graben, Briiunerslr. 8.

W KRAKOWIE składy u W. Re d y k a ,  J. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  i Józ.  J a h n a .  (1622-3-12)

M l ad leczenia woi?
PRIESSSNITZTHAL
prd Modling i Bruhl, */* godziny od stacji 
Moiling, połączenie omnibusem. Zupełny 
pensjonat (leczeni?, utrzymanie, miesikanie) 
od 21 — 35 złr. na tydzień. S^'orsa d o  
k o ń c a  ^ r z c ś u i a .  Udzielania rady 
lekarski śj i inf rmaeya w zakładzie i w Wie­
dniu, Parkring Nr. 2, drugie schody na lewo. 

(758-30-36)__________ P y r c k c y a .

w  B se sa o w le
pod firmą

B ftlteh rr  & F r d h llc h
poleca sie do wykonania wszelkiego rodzaju naprawek, oraz do urządzania SO' 
m s e lń ,  b r o w a r ó w ,  m ł y n ó w ,  t a r t w f e ó w ,  f a b r y k  c y k o r y i ,  k o
(^ C ia r e k ,  S t ę p  I k o t ł ó w  p a r o w y c l l ' ,  jak niemnićj do wypracowania ko­
sztorysów na budowla potrzebne do podobnych zakładów. — Z machin będą zawsze 
do nabycia najnowsze i najlepsze, z pomiędzy których wymieniamy: (1774-2-3)

Ż n iw iark a  „FavorIta“ UL H o fk erra , 
K o sia rk a  tego*  — Ż n iw iark a  Sam uel son a

i wszelkie inne machiny i przyrządy potrzebne do gospodarstwa i rolnictwa.

Fabryka przenośnych lodowni
inżyniera Fronolszka Bolliogora w Wiednia,

poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (695-20-20)
c b ł o d n l k t

do płw«, wody, mleka, manta, murowe*© mlę«*| efcto- 
dnlkl do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki do ro­
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowite urządzenia 
wyszynkowe, kurki do plenienia najnowszćj_ konstrukcji. — 
Dlustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w & f  d n i i i )  Wiri©cl©ii* M © im iiiłil£w w N ©  ]Ni*a • •

Russia American J. R. Company 
St. Petersburg

u z u a n y  n a j l e p s z y  t o w a r  
hurtewnie do rabycia. J « -r ® y  ^ W ittc  
w W l e d f g l u ,  S c h o t t e n b a 8 t e i  Nr. 6.

1 (1845-2-2)

Dom piętrowy
[aa P o d g ó r z a ,  składający się z 19tu 
pokoi, nowowybudowany, pod korzyst- 

|nemx warunkami jest do sprzedania  
z wolnój ręki. Wiadomość u p. Kan-  

[de r a ,  kupca w Podgórzu. (1822-2-3)

I T i Ł I A N O

Lezioni p. un nativo. Rynek 2 8 , III.
[1648 8-10]

R o t t e r  C o . ,  Annoncen-Eipedition ttbet- 
nehmen Inseraten-

O r d r e *  fur a l l e  B l a t t e r  de r  We l t ,  und 
namentlich fur die 

I f j £ t a * e * p o a t  in G r a z  und flir die

f B A n r q n l e  in Konstantinopel zu den b i l l i g -
M  s t e n  Prsisen und 

I J j i m p f e h l c n  nur jcne Blatter, die den

l ^ e l f l u t f i i  E r f o l g  versprechen.

g ^ l n g e l a u f e n e  A u f t r S g e  werden

r p f t K l l e h  prompt cxpedirt und fur

£ ^ o u l a n t e  und reelle Bedienung garantirt.

O t f e s t e  iib6rnehmen g r a t i s  und expediren 
unentgeltlich

Rotter & Co.,
ANNÓNCEN-EXPEDITION fur alle Blatter der

Welt,
W l e n ,  £ .,  R l e n i e r g a s t e  1> ,

| General-Agentur der .  T a g o s p o s t 11 in Graz. — 
| Alleinigo Vertrettung des Journals „La T u r q u i e “ 

in Konstantinopel.

U S ’ 1 oerwoa 1877 r. w aeryl wyciągnięto « * ■

C es. króJ. austryackie

1839 losy państwa,

SAVOR de GOUBROI 
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
I używane b^wa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
[Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym skutkiem przeciw

chorobom skórnym wszelkiego rodzaju
tu d zież  każd ej n tecsystości cery,

szczególniej przeciw wysepkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łup'eżowi na głowie i 
brodzie przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarzmęciu, poceniu nog i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecic jako środek 
do mrcia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użjtem zostaje na zdrową cerę_ jako _ stały 
środek da mycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
żadnemi iunemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
H e r i r e r a  m y d ło  s m o ł o w e  zawiera 40% zgfszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starań' 

lnie wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowjch w handlu.
m  Celem  u eb roo ien ia  się  od om am ień ■

należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ło  s m o ł o w e  i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 
Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara ; we LWO- 

Iw iE  u apt. S. Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TAKN0W1E u apt. Ranka* 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po uenie oryginalnej. Zamówię- 

 : — -----------■■—;—1'—j skład: aptekarz G . H K I .L  w Opawie. (1129-12-18)

które t  w f z o ś h I o  z wygranemi wyciągnięte być muszą.
1 o » * y  l o *  p a ń s t w .  1 8 1 9  r .  * » r .  9 5 0  11 c a ł y  z wyj. najmniej, wygranćj
i  plalha .........................................18011 piątka..........................................
1 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . .  9 »  11 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . ■
1 ć w i a r t k a .............................................. * 8  11 ć w i a r t k a
1 ó z l o s l ą t k a  . .
1 d w u d z i e s t k a  .
C i ą g n i e n i e  w y g r

złr. 4V* 
.  9 9. 8 0

  .  * *
. . . ' > 0  j 1 dziesiątka.......................................

. . . . „ lO  11 d w u d z i e s t k a ...........................   ®
1 września z ogćlnemi wygr. przeszło ośm milionów złr., 

flOF* główna wygrana > 8 0 ,0 0 0  * ł r .  "90
Od kilku miesięcy podaliśmy wiadomość o podwyższeniu kursu losów z r. 1839, i dla tego 

zachęcaliśmy do szybkiego ich nabywania; kto do dziś dnia nie poszedł za naszą radą, pewno 
teraz za nią pośpieszy, gdyż jak się nam wydaje, można się spodziewać jeszcze większego podwyż­
szenia, mało bowiem ich tylko dostać można i to po coraz wyższych cenach.

Mały już tylko pozostał zspas p o j e d y n c z y c h  p o l i e  s z c z ę ś c i a  z grup jeszcze 
nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z których nawet n a j m n i e j s z e  w y g r a n e  wchodzą w rachunek. (1356-22-)

Ifltral & Comp. w Wiedniu,
K&rntnerstrasse 16, eUernes Haas.

j nia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz «£. H E L L  w Opawie

Hartmanna płyn na owady,
od 1854 dla Austryi, Węgier i Fraucyi uprzywilejowany, najskuteczniejszy

środek do

wytępienia pluskiew
i innego robactwa, uznany jest szczególnie przez swój ciągły skutek jako 

niezrównany i nleosiągnięty.
O S T U K E Ż E S J IE . Naśladowania i nadużycia znachodzące się przj 

naszym wyrobie i obliczone na omamienie Szanownej Publiczności, powo­
dują nas ao zwrócenia uwagi na to , że w każdój naszej flaszce wypalont 
jest w szkle nasza firma, tudzież nasz urzędownie rejestrowany znak ochron­
ny z godłem: „100 Dnfcaten clnc Wanze“ wraz z podo- 
blzną własnoręcznego podpisu llrmy.

Do nabycia w naszym g ł ó w n y m  s k ł a d z i e :
Hartmann & BUttler, Wlen, I., Baokerstrasse 10.

I Główne składy dla Galicyi w Krakowie u pp. M. Jawornickiego, J. F. Fischera, Wilhelm* 
Fenza, Jana Janigi. Jana Kosza i W. Mannesa spadkobierców. (1608-4-6)

Gsdonkami Drakami .CZASU". O&powfedsialay rsfdca drukami J 6 s e f  D a k o c i ń e k L


